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ORGAN WK i ŁK POlSKl~ElJ Z1EDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZ.E-J 
Rok m fVlł CZW ARTEK, 21 GRUDNIA 1950 ROKU 351' 

Krzepnie przyjażń· polsko-niemiecka 
Kla~a rohotnieza Warszawy 

mita entuzjastycznie Prezydenta NRD tow. Wilhelma Piecka 
N azwę fabryki „URSUS" .zna Wśród robotników, otaczających 

cały kraj. To' robotnicy „Ur~ Wilhelm.a Piecka przeważa młodzież. 
susa" pierwsi rzucili hasło przejścia A kiedy później, dostojny gość odwie 
na nowe normy w przemyśle metal<>- dzi przedszkole, powita go tam 
wym. To z ,Ursusa" wychodzą cQ „PIEśŃ' POKOJU" - hymn młodzie 
dzień nowe iraktory - nasze „CZOŁ ży demokratycznej świata. 
GI POKOJU". Do swej bogatej i za- Na pożegnanie delegacja robotni· 
szczytnej historii dodał „Ursus" I cza wręcza Wilhelmowi Pieckowi pa· 
przedwc:ooraj jeszcze jeden wielki miątkową statuę: postać robotnika 
moment: gościem fabryki był WIL- opartego o zębate koło. Prezydent 
HELM PIECK, prezydent Niemiec- Pieek dziękuje za podarek mocnym 
kiej Republiki Demokratycznej i przy uściskiem dłoni. życzy polskim ro­
w9dca niemieckiej klasy robotniczej. botnikom· i całemu polskiemu narodo 
Już przy ' wejściu do fabryki oto· wi dalszych sukcesów w pokojowej 

czyli Prezydenta Piecka robotrucy. pracy. 
Będą mu towarzyszyć przez cały 
czas, kiedy wraz z naczelnym dyrek 
torem zwiedzać będzie wars~taty, za­
poznając się z poszczególnymi faza­
mi produkcji, kiedy później odwie-­
dzi żłobek fabryczny i przedSiZkole. 

Przy mauzoleum 
Juliana Marchlewskiego 

kół niego - kamienne płyty grobów. tarzu reprezentuje na.ród, który dzi§ 
Tu leżą żołnierze radzieccy, polegli szczególnie ciężko i z zaciętością. w.al 
w walkach o wyzwolenie Warszawy, czy o to, aby faszyzm nigdy już nie 
tu leżą. ei, którzy zginęli w nieu,gię· zatruł duszy narodu niemieckiego. 
tej walce z hitlerowskimi zbrodnia· I w obliczu grobów ~łnierzy .Ar· 
mami. mil Radzieckiej niezmiernie mocno 
~a ~~entarzu żołnierzy Armii Ra- · br,zmią słowa prezydenta Pieeka, 

dzieck1eJ składa wieniec Prezydent kiedy mówi o, tym że naród nie­
Wilhelm Pieek i niemiecka delega- . . . • · ' _..__s 
cja. Składają hołd poległym w wa.I- miecki, ze n~em1ecka klas~ robu{,IU• 
ce z wrogiem, który jest również . cza p~oostame. zawsze. wierna ideo 
wrogiem narodu niemieckiego w wal ałom ich walki przeciwko faszyz• 
ce z faszyzmem.. Delegacja niemiec· 1 rnowi, walki o pokój i SzczPcie 
ka, która wśród ciszy stoi na cmen- ludzkości. 

rrelJ~ent RP rewilJtnie freu~enta ftRI 
w Pałacu Myśliwieckim 

11roczyste przedstawienie na cześć Dostojnego Gościa 
w Teatrze Polskim 

„Ogromne doświadczenie Partii Lenina 
i Sta1ina, pełne głębokiej mądrości rady to­
warzysza Stalina, wielkiego przyjaciela nasze· 
go narodu, w węzłowych zagadnieniach rozwo· 
ju Polski Ludowej, pomogły naszej Partii 
w wytyczeniu jasnej perspektywy socjalizmu, 
pomagając jej prowadzić naród polski drogą 
politycznych i społeczno-gospodarczych zwy· 
cięstw." • 

Prezydent Demokratycznych Nie· 
miec, sam robotnik, zatrzymuje się 
przy warsztatach, serdeeznie rozma· 
wia z polskimi robotnikami. Wczoraj 
tak samo witał pracowników dru­
karni Domu Słowa Polskiego, a pO· 
tem przodującego mur&Tza Warsza· 
wy, Mariana Czajkę. 

W olbrzymiej hali montażowej 
Wilhelm Pieclc wygłasza do zebra· 
nych krótkie przemówienie. Tutaj ze 
brała się cała niemal załoga. Otacza 
ją prezydenta zwartym kołem, mło­
dzież - aby lepiej widzieć i słyszeć 
- wdrapuje się na ogromne cielska 
maszyn czepia się żelaznego belkowa 
nia hali. PQ11rzez usta Prezydenta 
Piecka przemawia przecież słowami 
przyjaźni i pokoju niemiecka klasa 
robotnicza, naród niemiecki, a robot 
nicy „Ursusa" każdym dniem swej 
codziennej pracy walczą o pokój i 
braterstwo między naTOdami. 

Jeszcze raz w ciągu drugiego dnia 
pobytu Prezydenta Wilhelma Piecka 
w Warszawie mocno zadokumentowa 
na została więź między polsk11 a nie 
miecką. klasą robotniczą - w momen 
cie, gdy prezydent NRD, jak i cała 
delegacja niemiecka, składali hołd 
cieniom wielkiego Polaka i rewolu­
cjonisty - JULIANA MARCHLEW­
SKIEGO przy jego mauzoleum na 
Cmentarzu Wojskowym. 

· Julian- M'at'chlewski bowhlm 1 Róża 
Luksemburg, to tQwarzysze walk re 
wolucyjnych Wilhelma P'iecka. Ich 
działalność związana była ściśle z 
walką ludu niemieckiego o sprawie· 
dliwość, postęp i pokój. 
Dziś spełnia się to wszystko, o co 

walczyli Julian Marchlewski i Wil· 
helm Pieck, polscy i niemieccy rewo 
lucj.oniści. Naród polski buduje Pol­
skę Socjalistycmi.ą. Niemiecka klasa 
robotnicza walczy o nowe, demokra­
tyczne, zjednoczone Niemcy, a w Nie 
mieckiej Republice Demokratycimej 
z dnia na dzień coraz bujniej roz.kwi• 
ta nowe życie. Towarzysz walk Ju· 
liana Marchlewskiego, wielki rewolu 
cjonista niemiecki Wilhelm Pieck 
jest gościem narodu polskiego. Na­
sze narody związane po raz pierwszy 
od wieków prawdziwą przyjaźnią i 
braterstwem walczą o pokój i brater 
stwo między narodami. 

WARSZAWA (PAP). - Dn:ia 20 r Na przedstawieniu obecni byli to­
bm. Prezydent Rzeczypospolitej warzyszący Prezydentowi Pieckowi 
Polskiej - Bolesław Bie:rµt rew.izy- przedstawiciele NRD oraz członko­
tował w Pałacu Myśtiwieckim Frezy wie Rady Państwa z marszałkiem 
denta Niemieckiej Republikli Demo- Sejmu - Kowalskim na c:zęle, człon 
kratl(~nej - Wilhelmi' P!ecka. kowie Rrządu RP rz; premierem Cy-

Prezydentowi RP towarzyszył szef rankiewiczem, przedstawiciele władz 
~ancelarii cywilnej i kancelarii Ra- naczelnych PZPR, stronnictw polity 
dy Państwa - min. Marian Rybicki. Clltlych, WoJska Polskiego, organ iza-

* "' * cji rz;awodowych i społecznych, licz-
WARSZA WA (PAP).. - Dn:ia 20 ni przodownicy pracy i ;przedstawi­

bm. z okazji pobytu w Warszawie ciele świata naukowego, kulturalne­
Prezydenta NRD - Wilhelma Piec- go i artystycrz;nego stolicy, 
ka w Teatrze Polskim odbyło · się u- Na pmedstawieniu obecni byli ró­
roazyste pmedstawienie sztuki Woj- wn:ież srzef mis.ii dyplomatyczhej 
ciecha Bogusławskiego pt. „Krako- NRD w Warszawie - ambasador 
wiacy i Górale". Wolf, szef polskiej misji dyplomaty-(Z uchwały Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 0T1chodu 

70-lecia urodpri towarzysza Józefa Stalina). Na prrz;edstawienie przybyli: Pre- cznej w Berlinie - ambasador Izy­
rz;ydent NRD - Wilhelm Piieck i Pre dorcrzyk oraz przedsta·wiciele dyplo­
zydent RP Bolesław Bierut witani matycrmi ZSRR i państw demokra-

Wybor·v . do rad terenowych w ZSRR 
dźwiękami hymnów NRJD i Polski. cji ludowej. · 

Plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiej Rady Narodowej - nowym żwycięstwem demokracji radzieckiej 

MOSKWA (PAP). - Ze stolic re­
rrnblik radzieckich, w których odbyły 
się dnia 11 bm. wybory do rad te· 
renowych delegatów ludu pracują· 
cego, napływają w dalszym ciągu 
meldunki o prze\liegu wyborów. 

W wyborach delegatów do Mos­
kiewskiej Rady Obwodowej wzięło 
udział 99,98 proc. ogólnej liczby za­
rejestrowanych wyborców. We 
wszystkich 350 okręgach wyborczych 
na kandydatów bloku komunistów i 
bezpartyjnych głosowało 99,75 proc. 
ogólnej liczby wyborców biorących 
udział w głosowaniu. Przeciwko tym 
kandydaturom głosowalo 0,25 iproc. 
ogólnej liczby wyborców biorących 
udział w głosowaniu. Komisja wybor 
cza unieważniła 17 kartek. Wszyscy 
wybrani delegaci są kandydatami 
bloku komunistów i bezpartyjnych. 

W głosowaniu, w 26 okręgu wy· 
borczym w Leningradzie, z którego do 
Leningradzkiej Rady Obwodowej kan 
dydował Józef Stalin, wzięło udział 
- 100 proc. wyborców. Ogółem gło­
sowało 29.904 osób. Na Stalina pa­
dło 29.904 głosy. Tak więc w wy­
borach wzięło udział 100 proc. wy­
borców i wszyscy oddali swe głosy 
na Józefa STALINA. 
Jednogłośnie wybrano również do 

leningradzkiej Rady Obwodowej i 
Lentnqrn<lzkiej Rady Miejskiej - Mo 
łotowa, Malenkowa, Berię i Bułga·, 
nina. 

W Kijowie w wyborach do Kijow· 
skiej Rady Miejskiej delegatów ludu 
pracującego, wzięło udział 99,99 proc. 
ogólnej liczby zarejestrowanych wy· 
borców. 

W stolicy Białoruskiej SRR -
IM:ińsku - w wyborach do rady miej 
skiej wzi<;:ło udział 99,98 proc. ogól­
nej liczby wyborców. 

Prasa radziecka komentuje nadal 
szeroko przebieg wyborów do rad •e­
renowych, które odbyły się 17 gru· 
dnia bm. w 9 republikach związko­
wych. Wybory te wpisały nową kar 
tę do histońi państwa socjalistycz· 
nego. W toku kampanii wyborczej 
miliony obywateli radzieckic4 włą· 

• 

czyły się. aktywnie do życia społecz- skiewskiej, leningradzkiej, swie1'dłow W dniu 20 bm. odbyła się V sesja dy Natodowej, tow. Pabisiaka, uja-
nego. sklej, saratowskiej, tobolskiej i wie· Hołd dla poległych Wojewódzkiej Rady NarÓdowej w wniła szereg błędów w pracy nie-

Nasze wybory - podkreślają „IZ- lu in1_1ych rad miejskich. Łodzi. których komisji. Przyczyną ich był 
WIESTIA" w artykule wstępnym - W miastach tych odbyły.§ię maso· żołnierzy radzieckich Sesja ta poświęcona była rnię,dzy brak współpracy prezydiów rad z 
wykazały raz jeszcze całemu światu we wiece, na których wyborcy ra- . • innymi omówieniu pra,cy prezy- komisjami oraz niewłaściwy nie 
siłę i niezwyciężoność raQ.zieckiego dzieccy dali wyraz swej głębokiej mi Na połudmowym krancu Warsza- diów rad narodowych na odcinku kiedy skład socjalny komisji. 
państw~ socjalistycznego. loścl dla Wielkiego Chorążego Po- wy wznosi się wysoko obelisk z pur- komisji radnych. Ocena dokonana W trakcie obrad wyróżniającym 

Dziennik „KRASNAJA ZWIEZDA" koju - Stalina. purową gwiazdą na wierzchołku. Wo I przez sekretę.rza WojewÓdzkiej Ra- się w pracy członkom i p1·zewodni-
podkreślii, że wybory do rad ter,eno· czącym komisji przewodniC2ący Wo 
wych były nowym zwycięstwem de- R k jewódzkiej Rady Narodowej , ob. 
mokracji radzieckiej. Narocjy ZSRR ea cy1·na większość w ONZ odracza rozpatrywan1·e Gkorwoceh.alski, wręazył n agrody książ­
ceni.ą swe wielkie prawa i wolności 

g:~~k~~~~;t~cję St~~~~!:s~n~~wane s p r a wy a gr e s 1· ., u s A p r z e c ., w k o c h .,. n o m1 ją~: ~:s~~l~~ Jf~~~-~~~i~~~t~~ Na stalinowską troskę o dobrobyt , I czasowych medOC'lągn1ęc. 
mas pracujących, ludzie radzieccy od W uchwale zobowiązano p rezydia 
powiadają wzmożeniem swej enerqii p wszystkich rad narodowych do wy-
twórczej i. inicjatywą w walce o dal- rzemówienie J. Malika w Komisji Politycznej znaczenia godzin, w k tórych ludzie 
sze wzpiacnianie potęgi i siły swej NA WY JORK (PAP). _ 

18 
gru- W pracy będą mogli przedstawiać swo 

ojczyzny. Podstawowe zadania sta· skład grupy weszli: przewodni- J . Malik zwrócił następnie uwagę je prośby i skargi prezydiom rad -
linowskiej 5-latki powojennej _ zo- dnia odbyło się posiedzenie Komisji czący Zgromadzenia - Entezam (I· Komisji Politycznej na niesłychane zgodnie z uchwałą Rządu i KC 
stały wykonane. Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ran), przedstawiciel Indii - Rau i bestialstwa, jakich dopuszczają się PZPR o rozpatrywaniu skarg i za-

ONZ, na którym miała być omawia- przedstawiciel Kanady - Pearson. w Korei wobec ludności cywilnej woj żaleń oraz skuteczności krytyki pra 
We wszystkim tym - stwierdza na prowokacyJ'na skarga przeciwko N · d · 18 d · p ska Mac Arthura i· zaz"ądał, by Or· d · ·k ·d · a pos1e zemu gru ma ear· zienm - Wl oczna jest wielka siła rzekomeJ· ,,interwencJ'i rz"'du Chiń· • · d ł k gani'zac3·a Narodo'w Z3"ednoczonych t · d k -e son osw1a czy , że grupa s omuniko worcza emo racji radzieckiej, po- skieJ' Republiki LudoweJ· w Korei". ł · t b M Ar h · poło·iyła kres tym o'-uci·en' stwom b dz · · · ó wa a się ze sz a em ac t ura I ~ = u aJąca wciąż nowe zr dła twór· Jak wiadomo, obrady nad ta. prowo · ł · k' woJ'sk Mac Arthura w Korei·. · d · ł I · - omawia a z mm warun 1 zaprzesta-cze1 z1a a nosci najszerszych rzesz kacyJ'ną skargą zostały przerwane nia ognia w Korei. Zwrócono sie tak- Wniosek delegata. radz1°eck1"ego po· narodu radzieckiego we wszystkich w związku z tym, że pod naciskiem · d 
ł . . że telegraficznie do rza. u Chińskiej ł d t · · 1 p 1 k" J s h ga ęz1ach budownictwa gospodarcze- bloku amerykańskiego na plenum par prze s aw1c1e os 1 . uc y. · k Republiki Ludowej z zapytaniem, na 

gop i ulturalnego. Zgromadzenia Ogólnego zapadła jakich warunkach rząd ten zgodzi Pod presją delegacji amerykań· 
rasa stołeczna podkreśla ogromny uchwała o utworzeniu trzyosobowej się zaprzestać ognia w Korei. Pear- skiej Komisja Polityczna postanowi 

entuzjazm wyborców w Moskwie, Le- grupy, której zadaniem miało być son zwrócił się do Komisji Po!itycz ła 50 głosami przeciwko 5 (ZSRR, 
ninqradzie i innych miastach w któ· „ustanowienie zasad, na jakich mo· r.eJ· z prośb"' odroczenia dyskusJ'i do 
rych k d d ł Jó f St 1. ·e byc' · · t ro· · ~ Polska, CzechosłowacJ·a, Republika an y owa ze a m. z os1ągmę e porozu ieme w chwili, gdy grupa będzie mogła zło-

Wielki wódz narodu ;a,dzieckiego I sprawie przez:wania działań wojen- żyć „pełne i wyczerpujące sprawo· Ukraińska i Republika Białoruska) 
wvbranv został iednoolosme do mo- nych w Korei". zdanie". i przy 4 delegatach wstrzymujących 

Prtedstawiciel Szwecji wysunął się od głosu przerwać obrady do 
wniosek zawieszenia obrad Komisji chwili złożenia sprawozdania przez 
Politycznej do chwili złożenia spra. „grupę trzech". 
wozdania przez „grupę trzech". 

sowej. 

Speciolny tom historii 

nauki o języku 
MOSKWA (PAP) . Pracownicy Insty 

tutu Językoznawstwa Ak11demii Nauk 
ZSRR przygotowują do druku spe 
cjalny tom poświęcony 'historii nau 
ki o języku. Dzieło to odzwierciedli 
rozwój badań w dziedzinie języko­
znawstwa począwszy od XVIII wie 
ku. 

Specjalny ro7.dzia.ł poświęcony bę 
dzie pracom Stalina z dziedziny 
~arksistowskiego językoznawstwa. 

Szkolenie prezesów i sekretarzy 
powiatowych oddziałów ZSCh 

WARSZAWA (PAP). - W trosce 
o stałe podnoszenie poziomu ideo­
logicznego i fachowego swoich akty­
wistów, Zarząd Gł.'"Wlly Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej prowadzi na 
szeroką skalę szkolenie kadr, przede· 
wszystkim aktywu terenowego. Wy. 
razem tej troski jest zorganizowa· 
nie w Warszawie 2 centralnych kur­
sów dla prezesów i sekretarzy powia 

Na pierwszym kursie, który zakoń 
czył się przed kilh.'11 dniami, 271 pre 
zesów powiatowych zapoznało się z 
szeregiem ważnych i aktualnych za. 
gadnień. 

Następnie zabrał głos delegat ra­
dziecki J. Malik, który . sprzeciwił 
się temu wnioskowi. 

Polacy z Mandżurii wrócili do kraju 

towych zarz!łdów Związku. · 

Drugi kurs, dla sekretarzy powia­
towych zarządów ZSCh, o takim sa­
mym charakterze i podobnym pro· 
gramie, rozpoczął się 18 bm. Otwar­
cia kursu dokonał prezes ZSCh 
Ozga-Michalski. 

Delegat radziecki przypomniał, że 
Komisja Polityczna ma jeszcze roz­
patrzyć protest Związku Radzieckie· 
go przeciwko agresji Stanów Zjedno 
czonych wobec Chin i taznaczył, że 
dyskusja nad sprawą agresji amery­
kańskiej przeciwko Chinom jest sy­
stematycznie odraczana pod pres;ą 
delegacji S~.lnów: Zjednoczonych. 

GDYNIA (PAIP). - Na pokładzie 
polskiego statku M-S „Warta", któ­
ry wrócił rz;e swej pierwszej podróży 
do Chin Ludowych, przyjechała do 
kraju 14-osobowa grupa Polaków z 
Mandżurii. Niektó;rzy rz; nich nie wi­
dzieli jeszcze Polski, gdyż urodzili 
się w !Mandżurii, inni rz.najdowali się 
pcxza kra.jem przez dzi~lltki lat, Po-

mimo to, wszyscy Polacy znają do­
brze j~yk ojczysty, Wśród reemi­
grantów znajduje się dwóch inżynie 
rów oraz kobieta lek ar z - dentysta. 
Polacy rz Mandżurii, po rzapoznan:iu 
się rz warunkami życia w Polsce Lu­
dowej, osiedlą się w wybranych 
przez siebie miejscowościach 1 ro1-
poC'Lilą pracQ, 



• 

• 

Pl en u c z ytycza nowe zadania 
• •• • 

w zakresie usprawnienia współzawodnictwa pracy 
opieki socjalnej nad pracownikami 
struktury ogniw związkowych 

zwiększenia 
• •• reorgan1zac11 

WARSZAWA (PAP), - Dnia 19 
bm. rozpoczęły się w stolicy obrady 
plenum Centralnej Rady Związków 
Zawodowych dla wytyczenia no­
wych eadań ruchu zawodowego w !Ul 

kresie usprawnienia współzawodnic­
twa pracy i rzw.ięksizenia opieki so­
cjalnej nad pracownikami oraz rire­
organizowanła struktury organiza­
eji związkowych. 

go przez górnika Markfewkę współ­
Clawodnictwa długookresowe/lO. W 
kopalniach węgla zobowiązania dla 
iookresowe podjęło 14 tys. górników 
postanawiaJąc wydoby6 setki tysięcy 
ton węgla ponad plan. 

Analizując riadania ogniw ewiąz­
kowych .w dziedzinie mechanizacji 
pracy w kopaln:iach, mówca wskazu­
je przede wseystkim na konłecznoś6 
uświadomienia tej części górników, 
którzy nie doceniaj~ znaczenia me· 
chaulzaCjL 

<Mówca wskazuje równie! na ko· 
nieczność dalszego wzmożenia czuJ· 
noścl wobec wszelkich przejawów 
<Wi.ałalnoścl wroga klasowego, który 
stara się utrudniać pracę górników 
przez akty sabotażu. 

wrzecilono - unlan, co przyniosło bar 
dzo poważne oszczędności. 

Mówca podkreślił, że ogromną po­
mocą dla włókniarzy polskich w rea 
lizowaniu Ich planów produkcyjnych 
- stały się doświadczenia włóknia­
rzy radzieckich. Znany już w całym 
kraju ruch korabielnikowców ogar­
nia coraz więcej zakładów pracy. 
Przebywając w Polsce ltllakom1ty 
racjonapzator t przodownik pracy -
radziecki włókniarz czutkich prze­
brzał swe bogate doświadcrzenia włó 
kniarzom polskim. Dzięki stosowa­
niu tych doświadcrzeń wielu pol­
skich włókniarzy z dnia na dzień o­
siąga corM. lepsze wyniki pracy. 

O poważnym wrzroścle liczby 

długotrwałymi oklaskami przodow­
nica pracy, przadka ri Zakładów Jm. 
Hanki Sawickiej - tow. Oleslelska, 
która zwyciężyła w konk'ijrsie o ty­
tuł najlepszej prządki. 

SILeroko pmedyskutowano agad­
nienie kontroli wykonania zobowi11-
u6 atwterdtz.ając, że jest ona jeszcze 
w wielu zakładach niedostateczna. 
„Tylko w wypadku, gdy robotnicy 
pormają dokładnie swe plany, kon· 
trola pJan6w produkcyjnych i zobo• 
wt~ bęchle należycie prowadzo­
na" - oświadC2yła E. Gurwloz., se­
kretar:a Zw. Zaw. Energetyków. 

Obrady trwają. 
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Plany roczne 
mgkonane przed terminem 

ZPB IM. ABMII LUDOWEJ 

Dnia 19 grudnia br. ostatni oddział Zakładów im Amlll. 
Ludowej - prz~zalnla średnioprzędna - wykonał plan roczny. Cale 
zakłady zrealizowały więc już udania, przewidziane na bieżący rok. 

ZPB IM. RANKI SAWICKIE.J 

Ostatni oddział tych zakładów, a mianowicie farbiarnia, ueallzo­
wał roc:my plan produkcyjny. 

ZPW IM. WABYRSKIEGÓ 

· 18 b, m. wykończalnia Zakładów im. Waryńskiego wykonała swój 
plan, W dniu wczorajseym ueallzowała plan roczny tkalnia. 

ZAKŁADY REMONTOWO • IAMOORODOWB 

Załoga Zakładów Remontowo - Samochodowych uwiadamia, N 
wykonała plan roC'L?ly 15 arudnia rb. 

ZPW IM. REYMONTA 

Załoga Zakładów im. Reymonta ueallczowała plan roczny 18 bm., 
na dwa dni przed terminem ustalonym w zobowiązaniech 1-IMajo­
wych. 

W obradach biorą udzlal: przewod 
nica:ący CRZZ - tow. Wiktor Kłosie 
wioz, wiceprrzewodniczący CRZZ: -
tow. tow. Aleksander Burski i Ta­
deusz Cwik, sekretarLe CRZZ - Zy­
gmunt Kratko i Stanisław Kowal­
czyk. Na sali znaidują się liczni przo 
down:lcy pracy: górnicy Hajduk, Ka­
dłubek, Kawczyk, włókniarki Ma­
guza, Ciesielska i inni. Na plenum 
przybył rówrueż sekretarz Swlato­
wej Federacji Zw. Zaw. tow. Bole­
sław Gebert. 

Na wstępie obrad pnewodniczą­
cy Zamądu Głównego Zw. Zaw. Gór 
ników - Marian Czerwiński w ob­
szernym referacie rr..analizował do­
tychczasową działalność Związku w 
ddedz.in:ie rozwoju współzawodnic­
twa oraz w walce o zwiększenie wy 
dajności pracy i wrzrost produkcji. 

W dyskusji przedstawiciele posz­
czególnych rzarządów głównych i 
ORZZ mówili o rozwoju współzawo 
dnictwa pracy, jednocześnie kryty­
cznie analizując dotychczasowe błę­
dy i braki. Dyskusja miała charakter 
~jemnej wymiany doświadczeń, 
przy czym głównym tematem było 
zagadnienie dalszego umasowienia 
współlzawodnictwa pracy w celu 
ewiększenia produkcji i podniesie­
nia jej Jakości. 

współzawodniczących mówił rów­
nież przedstawiciel metalowców, -
pl'!Zewodniczący Zarz. Głównego 
Związku - Bień. W przemyAle meta 
lowym inicjatywa robotników znaj­
duje swój wY?az w stosowaniu co­
raz to nowych, lepszych metod pra­
cy. W chwili obecnej ok. 30 duiyrh 
zakładów metalowych etosu.te szyb­
kościową metodę obróbki metali i 
skrawania, 39 załóg czołowYch fab­
ryk walczy o poprawę Jakości pro­
dukcji. 

Zapowiedź dalszej faszyzacji życia w USA 
Dziennik „Prawda" o nowym wystąpieniu Trumana 

!Mówca podkreślił m. in„ że od 
1947 r. do chwili obecnej WYdobycte 
węsla w.zrosło o ponad 35 milionów 
łon. 

Motorem waUd o wydajność pracy 
atało slę socjalistyczne współzawod­
nictwo. 

Z wielkim uznaniem mówi poseł 
Czerwińsk! o rozwoju zainicjowane 

Przedstawiciel Związku Zaw. Wł6 
kniarriy - tow. Aniołkiewicz pod­
kreślił poważne osiągnięcia włóknia 
l"LY w dziedzinie współzawodnictwa. 
Dzięki tywiołowemu rozwojowi ru• 
chu współzawodnictwa, wielo-warn: 
ta.towoścl ł utworzeniu brygad· naJ­
wriszej jakości, w przemyśle tym 
uruchomiono dodatkowo 150 tysięcy 

Następnie (l;Bbrał głos, serdecznie 
witany przez zebranych, odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy''. przodow 
nlk pracy 1t kopalni ,,Kazimierz", gór 
nlk Hajduk. 
Opowiedział on rzebranym o meto­

dach swej pracy, dzięki którym o­
siągnął a:nakomite wyniki. 

MOSKWA (PAP). - Dziennik „Praw 
da" ogłasza artykuł wstępny, komen 
tujący ostatnie przemówienie radiowe 
prezvdenta Trumana, w którym podał 
on do wiaoomości o wprowadzeniu w 
Stanach Zjednoczbnych ,,stanu pogo­
towia". 

- Przemówienie Tmmana - 'Pisze 
„Prawda" - nie można traktować ina 
czeJ niż ja'ko nowy objaw bisterll wo 
Jennej. 

Armia 
, , 

szesc 
ludowa wyzwoliła 

miast koreańskich 

O . swych osiągnięciach opowie­
działa również ciebranym, P?Witana 

Próby Trumana usprawiedliwienia 
aciresywnej polityki i W'Prowadzenia 
„sianu pogotowia" tym, te Zwią­
zek Radziecki prowadzi n:ekomo po· 
litykę nie pokojową, SI\ uiepowatne, 

PBKIN (PAP). - W komunikacie z 
dnia 18 grudnia br. dowództwo na­
czelne armii ludowej Koreańskiej Re­
i>ubliki Ludowo-Demokratycznej do­
niosło: 

Oddziały armil ludowe) wraz z O• 
chotnikami chińskim! kontynuuj" na­
tarcie na wszystkich frontach, wyzwa 
łając coraz to nowe obszary. 

W rejonie Jonczhon oddziały axmii 
ludowej nacierające w klenmku Dien 
koku dnia 15 grudnia wyzwollły cał­
kowicie to miasto, leżące na 38 równo 
leżniku, przy czym zlikwidowały woj 
ska nieprzyjacielskie na tym odcinku 
frontu. 

W toku walk o wyzwolenie tego 
miasta nieprzyjaciel stracił przeszło 
900 zabitych i rannych żołnie-
rzy t oficerów. Wzięto ponad 
140 Jeńców. Zdobvto następujący 
sprzęt: 4 działa 120 mm, 3 działa 105 
mm, 10 lekkich i ciężkich karabinów 
maszynowych, 8 automatów, 200 ka­
rabinów, 5 lnstalacii radiowych, 25 
samochodów, 100 klm. kabla telefo­
niczneqo, przeszło 300 skrzyń poci-
1ków różnych kalibrów i wiele in­
nych łupów. Zniszczono 2 czołgi I 2 
samochody. 

I rozstrzeliwując młodych patrłot6w, 
okupanci 'usUowall 1tłum16 opór luda 
koreańskiego. Synowi przewodniCZił­
c!ego Komitetu Ludowego wsi Onpo 
przeciągnięto drut przez nos 1 wie· 
czono go po ziemL 
Ludność w odpowied?J. na te bestlal 

stwa wzmoqła walkę przeciwko oku­
pantom. W nocy 26 listopada nade­
szli z gór partyzanci koreańscy, spa­
lili amerykańskie magazyny wojskowe 
i wzięli do niewoli przeszło 20 A.mery 
kanów i lisynmnnowców. 

•91•----
Mac Arthur uwaln„ia 
zbrodniarzy wojennych 

PEKIN (PAP). Agencja No-
wych Chin, powołując się na donie 
sienia z Tokio donosi, te Mao 
Arthur, fgnoru.fl\O p0wszecihne pro-
testy, uwalnia w dalszym ciągu Ja- Presydent Pieck, wybitny ddałac1 mitd1ynarodowe10 ruchu robotnicze.. 
p0ńsltich zbrodniarzy wojennych. 16 10, wielki patriota l wychowawca swego narodu, jego prsewodnik w walce 
~dnia ~ab Mac Ar~hura zakoll!-u 0 trwały pok6j i demoltracjti _ je&t ierdecanie witany prze• epołeczeństwo 
nik?.Wal• ze 27 grudnia z więzienia polakie, kt6ro w jego wisycie widii 1ymbol nowego etapu w 1101~ach ~olako­
toki1sk!ego Sug~o wypuszczonych memieck.icb, opartych Ul W1pólnym ·d,łeniu do sabezpieczema pok.OJU pod 
będzie przedtemunowo j:Szcze 7 ja I odn'ctw Zwi,zku Radzieckiego. Foto-AR 
pońskich zbrodniarzy wo1ennych. ~new 1 em 

Wiadomo powszechnie, że Związek 
Radziecki bronił 1 broni pokoju na 
całym świecie oraz wypowiadał się t 
wypowiada za rozstrzygnięciem 
wszystkich problemów międzynaro­
dowych w drodze normalnych roko­
wań między państwami. Wiadomo 
również powszechnie, że to właśnie 
wojska Stanów Zjednoczonych wtar· 
gnęły do Korei 1 zagarnęły wy1pi: 
Talwu, zagrałaj!ł(: tym nmym poko­
jowi. 

Przemówienie Trumana należy uwa 
żać przede wuystkim za 1wego ro· 
dznju odpowiedź tym, którzy go kry· 
tykują i za demonstracyjną zapowiedź 
zamiarów dzisiejszego rządu USA 
prowadzenia w dalszym ciągu zban· 
krutowanej polityki agresywnej. 

Nie ulega wątpliwości, że nie wy­
niknie z tego ule 'prócz dałnych po­
rażek. 

Klęska trumanowsko-macarthurow­
skiej awantury w Korei wraz z ban· 
kructwem, jeszcze poprzednio, amery­
kańskiej polityki w Chinach wywo­
łały popłoch wiród k6ł rzlł(IZl\CVCh 
krajów zachodnio-europejsklch. Ptte· 
m6wienie Trumana obliczone jest 
niewątpliwie również na to, teby 
uspokoić przestraszonych satelitów 
1 teby wpol6 w nich ,,pewność", że 
Stany Zjednoczone 1ą jeszcze silne, 
„pewnoś6" znacznie zachwiani\ przez 
przebieg ostatnich wydarzeń. 

Wreazcle wprowadzenie ,,stanu p0 
pOl'Otowia" zmierza do dalazego 
wzmożenia hłlterU wojeMeJ oraz do 
przyspieszenia tempa przygotowań 
do nowet wojny. 

Truman oświadczył, ze wszy-.tko to 
będzie wymagało olbrzymich wydat· 
ków. Polecił on w związku z tym 
,,opaniczyć do minimum wydatki na 
cele niewojenne w bud:łecie tederal­
oym''. 
Cały ch~~ar olbrzymich wydatków 

na rozszerzenie agresji monopolistów 
amerykańskich spada na barki mas 
pracujących - pisze „Prawda". 

Na zachodnim odcinku frontu woJ-
1ka Indowe szeregiem uderzeń wy­
irwollły ważne punkty strategłc'zne 
Sarlwon. Sohyn, Slnmak. Namczhon i 
Kymczhon. 

Na zachodnim wybrzem na p61noc 
od 38 równoleZnłka wyzwolone zo. 
1talv wszystkie miasta 1 wsie. 

Prezydent ŃRD-Wilhelm P_ieck 
z·H'iedza ll'arszaUJę · 

BESTIALSTWA AMERYKANOW 
I LJSYNMANOWCOW 

PEKIN (PAP). - Specjalny kore­
spondent Agencji Nowych Chin w 
północne! Korei opisuje bestialstwa 
wojsk amerykańskich i lisynmanow­
skich w mieście Hesandżin w pro­
wincji południowy Hamgen, które 
znajdowało się pod okupacją amery­
kańską od 21 listopada do 3 grudnia. 
Amerykanie zburzyli t spalłll dwie 
trzecie domów w tym mieście. Gra­
bUł oni ludnoś6, gwałcili kobiety, zra­
bowali cale bydło t drób. Wleszafnc 

WIECZORNICA 
MŁODZIEŻOWA 
W czwartek, dnia 21. bm„ o 

godz. 17, w lokalu Młodzieżowego 
Domu Kultury, ul. Moniuszki Nr. '1, 
odbędzie się WIECZORNICA, zor­
ganizowana przez Zarząd Łódzki 
ZMP, poświęcona 71 rocznicy uro­
dzin J0ZEFA STALINA. 

Na wieczornicy zostanie wvcilo­
tzony referat pt. „Wielkie budowle 
komunizmu", 

U wejścia do Domu Słowa Polelde I niemłeoklej l PollkieJ 7Jednoosonej j obecno66 w Warszawie prezydenta 
· 1 Piecka, prsedstawiclell NRD jeał 

go w Warszawie powiewają zółto - PartU Robotniczej. Zebrani roboto - dallzym krokiem do utrwalenia po-
czerwone i biało - czerwone flagi. W cy odpowiada)I\ długo niemilknący koJu w Europie i na całym świec~e. 
pmeds!ońku rigrupowała się cała nie ml oklaakamt. • • • 
mal załoga wielkiej „fabryki druko- W chwilę później prezydent Pieck Zwiedzanie naszej stolicy przed-
wanego słowa". ~obotnlcy i pracow ściska serdecznie dłonie robotników, stawiclele NRD rcxzpoczęli od zapo­
nlcy redakcji oczekują przyjazdu do zatrudnionych przy obsłudze wiel- znania ah~ ri wielką inwestycją Pla-

nu 6-letniego - Marszałkowską 
stojnych gości: prezydenta Niemiec· kiej, największej w Polsce maszyny 

Dzielnicą Mieszkaniową. 
klej Republiki Demokratycznej - rotacyjnej, na której drukowana W pracowni Zakładu Osiedli Rob<?t 
Wilhelma Piecka i całej delegacif jest „Trybuna Ludu". Jeszcze kilka nlCl'Lych ustawiono makiety, rozw1e 
NRD. miesięcy temu w tej samej hali pra srzono plany i wykresy. Tak będzie 

Na podwórze zajeżdżają samocho­
dy. Przyjechali.„ W imieniu pracow­
ników Domu Słowa Polskiego wita 
przybyłych Henryk Krzyczkowski, 
pmodownik pracy, odznaczony Orde 
rem ~ndaru Pracy. Głos trochę 

drży mu ze wzruszenia, kiedy wita 
tego, który tak bardoo przyczynił się 
do zacieśnienia przyjafui między na 
rodami polskim 1 niemieckim. 

A potem przemawia Wilhelm 
Pieck. Swe pn:emówłente kończy o· 
krzykiem na cze§6 przyjaźni polsko-

cowali robotnicy ii NRD, montujący wyrlądać MDM za 5 lat. Prezydent 
Pieck I otaczająca go delegacja słu­

maszynę. Tak samo jak Polacy, śpie chają uważnie objaśnień Inż. Slga-
seyli się, aby ukończyć robotę w ter Una, budowniozego Warszawy. 
minie, aby 22 lipca, w $więto Odro- w kwadrans po tym auta wiozące 
dzenia Polski rotacja mo1tła ruszyć. delegację zajeżdżają na teren budo­
Term1nu dotrzymali. wy Marszałkowskiej Drz:ielnicy Mie-

Od 5 miesięcy każdy ruch ogro- maniowej. Pomimo błota i ulew­
mnej rotacji, każdy wypuszczony nego niemal deszczu prawie cała de 
przez nią numer gazety jest jencze legacja pmechodzl na teren budowy. 
Jednym widomym rmaldem polsko • Właśnie robotnicy kończą pracę. Pre 
n!etnlecklej przyjaźni i wzajemnej zydent Wilhelm Pieck wysiada 2 au­
współpracy. ta. Po chwtH warszawski murarz 

Za szklaną ścianą słychać stuk na Marian CzaJka I przywódca niemtec 
rrzędzi. W ogromnej hali J'racują ro- kleJ klasy . robołnicuJ, prezydent 

M d 
• ,,, 1•t h botnicy, Na szklanym sklepieniu wł NRD, icl1kaJI\ sobie serdecznie dło· or wiaźn1ow po I ycznyc dać kongresowe napisy: słowo „PO- nie. Prezydent Pieck mówi o tym, 

~ KÓJ" we ws:::ystldch prawie języ- że robotnicy niemieccy stosują tak-
W TEHERANIE kach świata. Delegacja niemiecka u że nowe metody pracy, że rozwija 

MOSKWA (PAP). - Jak donosi tycznych, umieścili ich w samocho- tmymuje się na dłuższą chwtlę. Pre się wśród nich ruch współzawodnł­
z Teheranu Agencja TASS, ogłoszo dzie i odjechali. zydent Pleck z t:ai.nteresowaniem o- ctwa. A później żegna Czajkę serde­
no ~m komunikat oficjalny tWier- Różne dz.lenniki teherańskie poda gląda ogromną halę. Tu przecież cznym życzeniem jak największych 
dzący, że późnym wieczorem 5 gru- ją tę oficjalną wersj~. sugerując, że przed miesiącem obradował n Swia sukcesów w dalszej pracy. Są to ży­
dnia do bramy więzienia teherań-

chodzi o ,,ucieczk0 ". Natomiast dzien towy Konirre1 Obrońc6w Pokoju. czenia nie tylko dla Czajki osoblś-skiego „Kars", w którym przebywa ... 
ją więżniOwie polityczni, podjechał nik „Dena" przytacza pogłoski, we- Stąd rozleral się na cały iwlał rłos cle. 81t to tyczenia dla wielkiej ar-
wielld samochód wojskowy, w któ- dług których więtl 'owie polityczni pokoju, Stąd przemawiali również mil budowniczych Warszawy. którą 
rym znajdowała się grupa osób w bynajmniej nie zbiegli, lecz rioatalł delegaci Niemleo, 1łoez1tO afezłomń' wspólny wr6r osrodu polaktero i 

mundurach. Osobnicy cl wyprowa- WYWl.ezleni w eelu u.mordowania I wolę narodu nlemlecldeso wywalcie ntemłeoldeso - hitleryzm chciał na 
dzil1 z wiezienia 10 więźniów i;>oll- ich. nia 1 utrzyma.nia pokoju. A przecieł uwsze wykreśll6 • mapy Europ1. 

r 

• • • 
Po r.wieckeniu całego jut prawie 

miasta, wracając z Praal Trae!l W-Z 
przedstawiciele NRD zatrzymują się 
na !Mariensztacie. Przechodzą wzdłuż 
kolorowych kamienic, przez rynek, 
wreszcie dochodzą do niskiego, par­
terowego budynku - mariensztac­
kiego przedszkola. 

W czasie tego spaceru zatrzymują 
się wokoło nich robotnicy pracujący 
na pobliskiej budowie, gospodynie z 
pełnymi kosrzaml. Każdy chciałby 

przypatmyć się dostojnym gościom. 
Mały, może ośmioletni chłopczyk z 
umorusaną buzią mtrzymuje kogoś 
z osób towarzyszących gościom: 

,,Proszę pana, a który to jesł prezy­
dent Pleck?" Wraz z odpowieddą pa 
da pytanie: ,,A ty o nim słyszałeś?" 

Mały potakuje energicznie głową. 
„No, przecleł w szkole pani m6wlla, 
te przyjechał i tatuś ąi6wll o tym w 
domu''. 

Grupa oboych mezcrzyzn w salce 
przedszkola nie wywołuje żadnego 

~ażenowanla wśród najmłodszych 
p:rriedszkolaków. 3-letni Zbyszek Zo­
szczyński be-i wahania kładzie swą 
rącrz.ke w dużej dłoni prezydenta 
Plecka 1 równie bee wahani~ mówi: 
„Dziefl dobry". 

Obecni uśmiechają al.ę. Wszyscy 
na pewno myślą teraz to samo: za­

równo naród poliki Jak l naród nie­
miecki, prapą rłęboko stworzyć Jak 
na,tlep12e warunki r<nWoJu swym 
ddeciom, prapl\. by nfrdy nie zazna 
ty 1rcn:v J nieszezęś6 woJnJ. 

Truman oświadcza: 1) robotnJcr bę 
dą musieU pracowa6 więcej; 2) męk 
szenie wydatków na cele wojeJlDe 
doprowadtl w spo•ób nieunikniony do 
wzrostu cen; 3) płace robotnicze bę. 
dl\ zablokowane na dotychczasowym 
poziomie: 4) lud.noś6 będzie mu1lała 
płacić wyższe podatki. 

Takie są, według słów Trumana, 
nieuniknione następstwa, jakie pocifł 
gnęloby dla amerykańskich mas pra­
cujących wprowadzenie „stanu pogo­
towia". Truman rrozi, że zasto­
suje o. tre represje 11·obec robotni· 
ków, którzy ośmielą 11ię strajkować, 
lub prze<"iwio się obniice płac i prze 
dłużeniu dnia pracy. 

W ten sposób oqłoszenie ,,stanu 
pogotowia" prowadzi do zlikwido­
wania. demokratycznych praw narodu 
arnerykań. kiego przy jednoczesnym 
zabezpieczeniu monopolistom amery­
kań kim możności niczym nieskrrpo­
wanego wyzy. ku kia. y robotniczej 
oraz zapewnieniu im nowych miliar­
dowych zysków w związku z do~ta­
wami broni, niosącej śmierć mllio· 
nom robotników. Truman powt11rza 
po!itykr agre orów hitlerowskich, 
którzy wywołali drugą wojnę świaW­
wą i domagali się od ludności „wyrze 
czenia się masła dla produkcji poci­
sków". 
Wzmożenie wyścigu zbrojeń, pro· 

klamowane przez Trumana jest nie­
wątpli.w\e jedn-ym :r. w1m\kiSw niedaw 
nej konferencji prezydenta USA a 
premierem brytyjskim Attlee. 

Nawet prasa brytyjs1<a podkre~1a, 
że Attlee, przemawiając w Izbie 
Gmin, ocenił w spo-ób bardziej niż 
powściągliwy wyniki konferencji wa 
szyngtoń!1kiej. Tłumaczy się to tym, 
że , . ·waszvn~tonie rzą.d Attlee po­
szeclł na u~tępstwa wobec Stanów 
Zjednoczonych we wszyRtkim ro d1lty 
czy agre-.ji i Attlee nie ośmiela się 
przyznać do teiro otwarcie wobec na­
rodu angielskiego. Wiadomo po­
wszechnie, że Attlee i Bevin Sil 
współwinowajcami arnerykań!'!kiej R• 

gresji w Korei. Mimo ich obłudn~ch 
zape'\\rnień o rzekomych „przyJaz­
nych uczuciach" wobec Chin, nie uda 
im się uln:yć faktu, że rząd labou­
rzystowski popiera obecnie takte a­
gresję amerykRńs~' przeciwko Chill 
skiej Republice Ludowej. 
Oświadczenie Trumana o wprowa· 

dzeniu „stanu po9otowia" i o 
zwiększeniu amerykańskich !il :r.broj 
nych, jest maskowane obłudnymi fra 
zesami o pokoju. Jednakie te obłudne 
frazesy o pokoju nie zdołaj, nikogo 
wpi-owadzić w błąd. 

~aden rozsądny człowiek nie uwie­
rzy, że Stanom Zjednoczonym zagrab. 
jakiekolwiek niebezpieczeństwo. Je­
śli natomiast chodzi o próby Truma­
na, który usiłuje zastraszyć mił:ują· 
ce pokój narody przygotowamaml 
Stanów Zjednorzonych do wojny, to 
próby te nie odniosą żadnego skutku. 
Wygląda na to, że to właśnie koła 

rządzą.ce Stanów Zjednoczonych !!Il 
zastraszone. Inaczej nie chwytałyby 
się one „środków nadzwyczajnych". 
Jednakże nowe, agresywne pOS\1• 

nięcia w Stanarh Zjednoczonych nie 
mogą nie zwrócić uwagi narodów 
ZSRR i narodów innych państw -
pisze w zakończeniu „Prawda". -
Po.' więcając swe 11ily pracy pokojo­
wej i realizacji wielkich planów bn• 
downictwa, narody radzieckie 11·zmo­
cnią swą czujność w stosunku do Jt.lO 
carstw agresywnych, a. w szczeg_o1-
ności w stoo;unku do wszystkich Jch 
knowań na forum międzynarodowym. 

Uwaga. 
korespondenci fabryc:znU 

W zwiiJzku z uchwałą Rządu i 
Partii 110 rozpatrywaniu skarg 
i zażaleń oraz ekuteczności kry­
tyki prasowej" odbędzie się we 
czwartek, 21 bm., o godz. ·17-tej 

w lokalu redakcji „Głosu Robot. 
niczego" przy ul. Piotrkowskiej 
86. III p . . 

Ogólnołódzka Orlprawa 
korespondentów fabrycznych 

Obecno~ć obowiązkowa. 

• 



Str. 

Stalin z nami-pokój zwyci~ży NASZ PRZEWODNIK I NAUCZYCIEL 
21 grudnia - to dzień, w którym uczucia i myśli wszystkich naro­

dów kierują się ku osobie wielkiego Nauczyciela mas pracujących 
świata, ku osob'e Wodza całej postępowej ludzkości. Ruch w obronie pokoju, szerzący się po świecie z niepo-

wstrzymaną silą, jest niewątpliwie najbardziej doniosłym ru­
c~em nas~ych czasów. Walka, jaką toczą obecnie narody z orga­
mzator~m1 _ no~ej woj~~· o. zapewnienie ludrziom kh najwyższego 
dobra, Jakim ;est pokoJ, me ma precedensu w historii. Nigdy 
dotąd narody nie potrafiły tak wyraźnie, głośno i uporczywie wy­
stępować w obronie pokoju, nie umiały się tak jednoczyć dla 
swej .słuS2Dej sprawy i walczyć o nią z wiarą w jej ostateczne 

umysły ludzi mądre wskariania sta­
linowskie, wzywające do natychmia­
stowego i iz.decydowanego pokrzyżo­
wania wszelkich knowań i prowo­
kacji podżegaczy wojennych. Tru­
man i jego mocodawcy z giełdy no­
wojorskiej wpadają w coraz więk­
szą histerię wojenm1. Opór narodów 
w2maga ich rorz;wściecrz.enie . i agre­

potworności 1 
O!itatniej wojny i zbył 

wielkie są slly społ~zne., sto~e na 
straży pokoJu, by uczniowie Chur­
chilla w dziedzin.ie acres.tt me>Kll si­
ły te przezwyciężyć ł skieroWll.ć 
świat na drogę nowej wojny''. 

zwyCJęstwo. 

_Gdzie leży żródło tego nowego Eja 
wisk:a w życiu 9połeczeństwa? Co 
spowodowało przełom w umysłach 
O:Ulionów, . które dawniej odnosiły 
się do WOJen iz: całym fatalizmem 
traktują~ je . jako klęskę żywiołową: 

• której ruc me jest w stanie odwró­
ci~? Kt? potJ:afił tchnać w narody 
~arę, ze WOJnę można 2:WYcięźyć, 
Jeślł przeciwko niej 1 jej sprawcom 
!!:jednoczą się wszystkie siły pra­
gnące pokoju? 

Ten przełom w życiu narodów rotl 

począł !\ię wraz z Rewolucją ·Paź­
dziernikową, której plerwsxym de­
kretem był dekret o poko,ju. Powsta 
nie pierwszego państwa socjalistycz­
nego, będącego z istoty swej pań­
stwem pokojowym, z gruntu rzmie­
niło stosunki mie:diz:y narodami. Do 
tego czasu istniały na ziemi wyłącz­
nie państwa mniej lub bardziej rza­
interesowane w wo.inach. Pierw• 
szym Państwem, które na 1wym 
sztattda!ze wypisało słowo pokóJ, 
był Związek Radzledd. Je10 powsta­
nie i jego wytrwała działalność na 
rzecz pokoju nodzlły u narodów no 
wą nadzieję i wiarę w możliwość 
niedopusz~enla do wojny, 

„„.Naszą pokojową polłtykę -
m6wił Lenin w 1920 r. - popiera 
przytlaczaJl\ca wie:kSzość ludności 
ziemi". 

,,MIU!y ludowe wieclq, - pisti • 
warzysrz Stalin w 1927 r. w artyku­
le ,,O sytuacji międzynarodowej", -
że władza radziecka plerwsu. ra&· 
poczęła. atak przeciwko wojnie iin­
perialistycznej i fo ro:i;poezi\WSZY 
atak, podważyła wojn~. Maiły ludo­
we widzą, że Związek Radziecki jett 
jedynym krajem, prowad:tąeym wal­
kę przeciwko nowej wojnie. On~ 
sympatyzują z władzą ra-dz.ieeklł dla 
tego, że ona Jest chorążym pokoju 
między narodami i pewnlJł ostoją 
przeciwko woJnle. Dlateg-o 1VVU5t 
międzynarodowej popularności wła­
dzy radzieckiej świad.c~y o ~akie 
nienawi8cl m-. lt1d~ch cate10 
świata do wojny imperialistycznej i 
do )eJ organiaatorów". 
Podstawą pokojowej polityki 

Związku Radzleckiego i jego wy­
trwałej, uporczywej Walki o pokój 
jest lcn\nowsko - suUnow•ka :r;aea­
da możllwoicl pokoJowe•o współży­
cia przeciwstawnych sobie s:vste­
mów polityczno - społecznych, kapf­
ta.lł:tmu ł sooJalhmu. llze~nic-y t>O­
kojowego rozwoju ludzko~cl, Le• 
nin 1 Stalin wielokrotnie pmeciw­
stawiali tę zaaadę polityce imperia­
llstycmej burżuazji, która sroka w 
wojnach, a rwłasu.cza w kontrrewc>­
lucyjnych wojnach prrreciwko kra­
jowi socjalizmu, r<l!LWiązania sprzecz 
ności trapiących świat kapitalistycz­
ny. 

Jeszcze na kilka miesięcy przed 
roopętaniem drugiej. wojny świato­
wej, w marcu 1939 1'. towarzysz Sta­
lin mówił: 
"Jesteśmy zwolennikami pokoju i 

w~ocnienia rzeczowych stosunków 
ze wszystkimi kra.taml, stoimy i bę­
d7Jlemy stall na tym _stanowi!lku, o 
Ile kraje te będ' przesłrzepły ta.­
kich samych stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim, o ile nie b('.dą one 
usiłowały narusl:yć intere!l6w na­
szego kraju". 

Zarówno w latach wojny, Jak 1 
w okre~e powojennym. Związek Ra 
drLiecki pozostał wierny tej rzasadrz.ie, 
czym zaskarbił sobie miłość i zaufa­
nie setek milionów ludzi na św:ecie. 

Historyczne zwycięstwi> odniesio­
ne prŻez Związek Radziecki nad bi­
tlernmem, \VYłWOleńC'T.a. mis.ja Ar­
mil Radzieckiej, która wybnwlła Eu­
ropę od brunatnej niewoli, wzmogły 
w ogromnym stopniu wlare: naro­
dów w potęgę kraju socjalizmu, 1>0-
tęgę oddaną bez reszty sprawie po­
koju, Roza"romienle faszyzmu hitle­
rowskiego stworzyło podstawę dla 
dalszego wzrostu sił p-oko.iu na świe­
cie. W kra.Ja.eh Europy Wschodniej 
zwyciężył ustrój demokracji ludo· 
weJ. Kraje te przestały być pionka­
mi w rękach lmperialistyC"J:nej bur­
źuµjl. Jej bazami wypadowymi, 1ta 
ły się natomiast państwami suweren 
nym1, prowa.dzącyml pod przewo­
dem Związku Radlieckie&"O politykę 
pokoju, politykę odpowiadającą in­
teresom narodów. 

'!f Azji 475-rnilionowy naród chiń 
ski ostatecznie zrrz;ucił jarzmo impe­
rializmu. Utworzenie Chińskiej Re­
publiki Ludowe.1 oznaczało dalszy, 
poważny wzrost sił obozu pokoju. 

Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, które towarzysz 
Stalin określU jako zwrotny punkt 
w dliejach Europy, daje narodowi 
niemieckiemu możliwość walki o 
21.Jednoczone demokratyczne Niem­
cy, w oparciu o własne państwo de­
mokratyczne. 

Wielkie z·wycięstwo nad faszyz­
mem oslągni~te pod kierownictwem 
towarzysza STALINA doprowadziło 
więc w ostatecznym rC"Zultacle, do 
powstania wdelk:tego obozu państw 
mllują-cycb pok6;1, rozciuaJl\CY 1lę 
na ogromnych obszarach od. Elby po 
Kanton i Himalaje. Zwi!lzek Ra­
dziecki nie jes& już więcej od.osob­
niony Ja.ko państwo w swej pollty­
ce pokojowej. Narody świ11.ta widzą 
obecnie, że możliw~ć obronienia 
pokoju oeromnie wnosla. ie zJedno 

ozone wysiłki narodów i państw mi- sywność. Mimo ostrzeżenia 500 mi­
luj~ych pokój mogą pokrzyźować lionów, nadal potrząsają bombą ato­
plany podżegaczy wojennych. 

1 

mową i prześcigają Hitlera w wygra 
Przygotowując nową wojnę prze- żaniu ludzkości. . Podżegacze wojen­

ciwko Związkowi Rad.2ieckiemu i ni nie mogą jednak zmienić podsta-
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Naród polski, wraz z całą miłują­
cą pokój ludzkogcią, kieruje :się 

wskazaniami wielkiego Stalina w 
swojej pracy dla pokoju, Warty Po­
koju a:aciągane w mieśoie i na wsi 
przyczyniły się w znacznym stopniu 
do wykonania i przekraczania na­
szych planów produkcyjnych, do 
wzmocnienia siły i obronn-0ści Pol­
ski Ludowej, wiernego uczestnika 
obom pokoju. Cala ludność Polski 
zjednoczyła sit: w ogólnonarodowym 
froncie i zdecydowana jest wra;i; z. 
całym obozem J><>koJu. pod przewo­
dem Związku Radzieckiego, nie clo­
pugcić do odrodzenia pod egidą 
Ameryki, faszystowskiej armlt nie­
mieckiej, bezpośredniej sro~by dla 
niepodle1ło:ici Polslti i pokoju ś·wia­
towego. Naród polski popiera i bę­
dzie nadal popierał Niemiecką Re­
publikę Demokratyczną, walczącą 
śmiało ł zdecydowanie o zjednucze­

. n.ie Niemiec na platformie uchwal 
poczdamskich, na platformie demo­
kracji i pokoju. 

Nie ustając w pracy dla pokoju, 
jednociz:ąc swe wysiłki w walce na­
rodów o trwały pokój, naród polski 
z czcią i miłością wymawia imi~ 
Wielkiego Stalina.. 
„Imię towarzysza Stalina - pisał 

rok temu towarzysz lVIalenkow z o­
kaz.ii 70 rocznicy urodzin wielkiego 
wodza postępowej ludzkości - od 
dawna już stało się sztandarem po­
koju w świadomości narodów wszyst 
kich krajów. Wszyscy ludzie, którzy 
chcą walczyć przeciwko podżep­
czom do nowej wojny, wiedzą t prze 
konani są, że nie zawlod.ą, się, j('l;li 
zewrą swe szeregi wokół towarzy­
sza Stalina, wielkiego obrońcy po­
koju". 
Tę samą myśl wyraża naród pcl­

ski w swoich hasłach: „GDZIE 
STALIN, · TAM ZWYCIĘSTWO". 

„STALIN Z NAMI - J>OKOJ ZWY-wowego faktu, n.a który wskazał to­
warzyaz; Stelin, • mianowicie, że CIĘŻY!" 
„zb7ł bwe •Ił w pamięci narodów J. Cywlak. 

Budowniczy 

21 grudnia - rocznica urodzin towarzy9Ul Stalina, wielkie Awięto 
międzynarodowej klasy robotniczej, jest również radosnym dniem 
łódzklch włókniarzy. 

.Jakże wiele mamy do zawdzięczenia towarzyszowi Stalinowi! 
Kraj Rad. na czele którego On stoi, przyniósł nam dwukrotnie wol­
ność. Kierowana przez Niego niezwyciężona Armia Czerwona, WYZWO­

lila nas od zagłady, uratowała nam życie. 
Nasze fabryki, znisze7.0ne i zrujnowane przez hitle-rowsktego oku­

panta. mogły rozpocząć od razu produkcję dzięki temu. że '1.. ~RR 
przybyły do nns transporty drogocennej bawełny. A potem - szybka 
odbudowa, wspaniały iozwój współzawodnictwa, rozkwit ruchu wielo­
'°"arsztatowości, potężny wzrost produkc]i - wszystko to zawdzięcza­
my pomocy, przykładowi i poparciu Związku Radzieckiego, któremu 
przewodzi Wielki Stalin. 

Pamiętam dobrze. choć to było przed kilku Jaty, w jaki sposób, 
jako jedna z pierwszych w przemyśle bawełnianym zapoczątkowałam 
wielowarsztatowość, przechcrdząc na obsługę trzech stron mas-1.y11 
obrączkowych. Pamiętam, jakle to trudnooci trzebn było pokonywać, 
jak przełamywać p8ychikę ludzką, ucząc. że tylko w ten sposob o5ią­
gnięmy cel, do którego dążymy. Ostoją i pomocą w tej trudnej pracy 
były mi słowa towarzysza Stalina, jego nauka, jego genialne wska­
zania. 

Później, gdy zostałam przewodniczącą rady zakładowej ZPB im. 
Armii Ludowej i jes·zcze bardziej wzro5ły moje zadania oraz odpo,vie­
działalność, studiując historię WKP (b). wgłębiając się w życiorvs towa­
rzysza Stalina. czerpałam wska:?ówki dla mej pracy. Poznawałam za­
sady wiecznie żywej nauki marksizmu - leninizmu. która nieomylnie 
wiedzie do zwycięstwa. Uczyłam się wychowywać robotników na bo­
jowych realizatorów planów produkcyjnych. Wskazyw~ła mi drogę 
Partia. Wysiłki organizacji partyjnei i rady zakładowej naszej fabry­
ki przyniosły pożądane rezultaty: ZBP im. Armii Ludowej pierwsze 
w przemyśle bawełnianym wykonały roczny plan produkcyjny. 

Pogł~biając swoją wiedzę w Łódzkiej Szkole Partyjnej, do której 
skierowała mnie Partia, nabrałam hartu ideowe~o do dalsą.ej, jeszcze 
bardziej odpowied:r.:ialnej pracy. Tutaj w cią~u dłu~ich ty,qodni trwa­
nia kursu wczytywałam się w głębokie dzieła wielkiego Stalina Tu­
taj ugruntowała się we mnie świadomość marksistowska, wykuł się 
mój światopogląd. Gdy w tym czasie pojechałam zwiedzić stolicę 
Związku Rad7ieckiego - Moskwę i gdy na akademii ujrzałam postać 
drogiego Przewodni·ko. i Nauczyciela mas pracujących, zdałam ~o­
bie w pełni sprawę, że dla Niego gotowa jestem poświęcić w$Zystko, 
gotowa jestem oddać życie. 

Obecnie uczę się w Państwowe.I Szkole Administracji Przem:vsłQ.­
wej, do której znów skierowała mnie nasza Partia. Staram się zdobyć 
jak najwięcej wiedzy, żeby w przyszłości godnie kierować przedsię­
biorstwem przemysłowym stanowiącym własność całego narodu. Spo­
kojnie i z wiarą spoglądam w przys11:łość. Wiem. że z nami jest Józef 
Stalin. Dzięki Niemu prości ludzie pracy, tacy jak ja, wyrośli na bu­
downiczych swojej ojczyzny. Ludzie ci, opasawszy rękoma kulę ziem­
ską, z imieniem Stalina na ustach "\vywalczą pokój, zbudują socjalizm. 

W an da Gościmińj:ika 
Budowniczy Polski Ludowej. 

komu ni u 
krajom demokrac~ ludowej, t?ńpe­
riaJiścJ puścili w ruch, \VTOOrem Hltle 
ra i Goebbelsa, potężny aparat 
o~czerczej propagandy dla oszuka­
nia 1 wprowadzenia w błąd opinil 
publicrinej. Od 19411 r., od znanego 
przemówienia Church11la w Fulton, 
które było wezwaniem do wojny 
przeclwko ZSRR i Polsce, tysiące 
gazet będących w rękach podżega­
CJty wojennych oraz wsizelakie BBC 
i „Głosy Ameryki" prowadzą dzień S talln... Imię to wyrosło na 
w dzień kampanię nawoływania do pnełomle dwóeh e ok. , 
wojny„ okrae.zając ja najbardziej fan Ginąca - doprowadziła do uajwięk 
tasty~\lYl!lł" i perfidnymi oszczer· nego pofnęblenla Człowieka. Nowi 
siw.i.mi pcid adresem Związku Ra- - rozpłomienia się coraz potężniej· 
dr,ieckiego. ma usprawiedliwienia azym blaskiem iwyclęstw jego W'ól­
ich . własnej agresywnej pol1tyld no6cl Imię Stalina je•t symbolem 
podzegacrie wojenni oskarżają z·wi2'· tego zwyclę1twa" - tymi słowy roz­
zek Radziecki o rzekome „agresyw• pocz11ł tow. Bolesław Bierut swój ar­
ne zamiary". tylmł poświęcony 70 1rocznicy uro-

„Nieeh brudni ł sptzedajni pisma- dz.in Stallna na lamach „Nowych 
cy - pisał towanysz lMalenkow - Dróg". 

spodarki w Zwią;i;ku Radzieckim zo- Natychmiast po zakończeniu woj­
stały zbudowane. Klasy kapitall- ny Stalin postawił •przed ludem ZSRR 
stycme zostały rozgromione. Gospo nowe zadania, nakreślił nowy pl11n 
darka socjalistyczna zapanowała za- rozwoju. Nowa powojenna płęcio­
równo w pr1e1nyśle ja.k i w gospo• latka (1946-1950) miała za cel odbu­
darslwie rolnym. Związek Radziecki dowę pott-ncjału przemysłowego, od. 
z kraju rolniczego przekształcił się budowę zniszczonych okolic kraju I 
w kraj przemysłowy. W latach przekroczenie p.rzedwojennego pozlo 
pierwszej pięciolatlci zostało rozwią- mu produkcji, przedwojennego po• 
zane najtrudniejsze zadanie rewolu- ziomu iyctowego mas pracujllC}'cb 
cji socjalistycznej - przejście od in- Związku Radzieckiego. 
dywidualnego, rcndrobnioneqo go· St11lh19wsJcie pięciolatki wykaza„ 
spodarstwa rolnego do form socja-1 ły, te prawem rozwoju gospodarki 
listycznej gospodarki na wsi, do wiei socjalistycznej jest nieustanne, szyb-

go wielkiego dzieła. Jeden :ii jeqo 
etapów - to plan okiełznania sił na­
tury, zagrażających owocom pracy 
człowieka, plan spętania niszczyciel­
skich burz, poprzez zasadzenie wiel­
kich, ochronnych pasów leśnych. 

Plan obliczony na wykonanie w d2'­
gu lat piętnastu. Już w ciągu dwóch 
pierwszych lat realizacji zostały zna 
cznie praekroczone zadania wyzna· 
czone na ten okres. wrze111:cz11i oo Im się Podoba na te- Imię Stalina jest symbolem tego 

mat !'ag~esywnej" polityki Zwią.zku zwycięstwa. . . Imię Stalina. _jest 
RadZleck1ego. Nasz wódz i nauczyciel I symbolem epok.i, która w dz1e3acb 
towarzysz Stalin, rzucił wielki a.pel~ swych notuje n~e tylko zwycięstwo 
pokój międl:y naroda.ml. Apel ten co. klasy r,obotniczej, nie tylko zwy­
ra.z 11-:blej przenika serca ludzi. żad i cięstwo rewoluc.fi prolPtariackiej -
nym 1angsterom pióra z obozu pod- \ ale dzięki niej zwycięstwo Czlowie­
że1aczy wojennych nie uda się spo- l ka nad siłami przyrody, zwycię­
twarzyć sta.llnowaklej polityki Pl'ZY· l stwo myśli ludz}dej nad potęgą wro­
jaźni m~ędzy. na.rod.a.mi, nie uda się I gich ' warunków geograficznych l kli­
przekresllć il'l1ętego iłowa Pokój, matycznych. 
wypisanego na 5".&tandaraeh nAro- 1 Plerw11zy okres tej epoki - to bu­
dów milują.cych wolność". I dowa socjalizmu w Związku Radziec 

Najlepszym świadectwem praw- idm. Zadanie to określił t.owairzysz 
dziwości tych słów jest' WSJJaniały ! Stalin następująco: ,,Socfalłżm może 
rorttnfl.Ch ruchu obrońców pokoJu. by6 zbudow1ury Jedynie na podsta­
Lamiąc na swej drodze policyjne mi wie bujnego wzrostu 1U wytwó~­
riery i wiezienne kraty ruoh ten na czych społecr.eństwa, na podstawie 
rasta ja.k iawi.na, docle~jąc do naj- obfitości produktów i towarów, na 
dalszych zakątków globu, obejmuj~ podstawie, dobrobytu mas pracuJą­
ludy wszystkich kontyrtentów. Sym- cych, n,~ podstawie bujnego rozkwitu 
bol tego ruchu, picassowski gołąb, kultury · . 
okazuje się silniejsrzy w locie niż Wykonaniu tego zadania przewo­
kłamstwa „Głosu Ameryki" płyną- d~ił Staltn od chwili,, kiedy po śmier· 
ce po falach eteru. Pod sztandarem Cl ~enina pnejął kierownictwo nad 
ruchu obrońców pokoju, dla reali- reahzac)a wlelklch planów uprze· 
uicji stalinowskiej myśli 0 prrtyjaźni mys_Iomenla Z~lązku Ra~zleckl~go, 
1 wspólpracy narodów jednoczą się reahzaCJą wlel~1ego lemnowsk1ego 
nie tylko robotnicy i ich organizacje, planu elektryfikacji - słynn1-qo kich, kolektywnych go1pod111stw, do 
ale uczciwi. ludzie wszelkich warstw GOELRO, uchwalonego w 1920 roku. przemysłowych metod rolnictwa. Pro 
spolecznych, wszelkich poglądów i Wedlu!) leninowskich wskazań dukcja przemysłowa wzrosła w po­
wier..:eń. Oz~'i: 500 milionów podpi- wzvwa Stalin lud radziecki z trybuny równaniu z rokiem 1913 - ostatnim 
sów zebranych pod Apelt"m Sztok- XIV Zjazdu WKP(b) do walki o u- rokiem przed pierwszą wojną świa­
holmsklm, czyż wcielane Już obec- przemysłowienie kraju. I to zadanie tową - do 908,8 proc. 
nie w czyn wskazania Kongresu Po- Viyk.reśla tamy dla ~Ianów pięcio- W latach drugiej ptęcłolatJd z inl­
ko;lu, który zarromadził w Warsza- l~~tch. słynnvch p1ęc1olatek, którym cjatywy przodujących robotników 
wie kwiat ludzkości. nie je t dowo- bis,orla nadała Imię wielkiego wo- rozwija się potężnie ruch atachanow 
dem, że ludzkość zbiera coraz bar- dza. lud~ .wyzwolonego z kapitalł- ski - nowa farma socjalistycznej 
d.dej swe siły dla reali7,acji apelu sta I styczn.er. niewoll - Stalina. pracy robotników. Wysoko ocenił 
linowskiego ·o pokój międ•ty naro- •:A~t Jeden okrc;g, ani jedno zacra- len mch i wielką przywiązywał wa-
dami? · dmeme uprzemysłowienia nie usuwa-1 gę do jego ro7woju towarzvsz Stalin. 

Roriw6j wypadków na świecie wy- ło się z pola wid7.enla Stalina - czy Drnga pic:ciolalka przyniosła pełną 
kazuje z nieodpartą siłą, że rację ta~y w Jego życiorysie - Stalin był llkwlda1·fę res1.trk elementów kapi­
miał Stalin, gdy odpowladaj;ic na Inicjatorem tworzenia nowych ga- talistvcznych, całkowitą organliację 
werzwanie Churchilla do nowej woj- ł~zl przemysłu, rozwoju l rekonstruk ustroju socfallstycmego. W ZSRR w 
ny powiedział jeszcze w 1946 r., że ~1 1• dawniej zacofanych jego dzie- zasadzie zbudowany został soc)alizm. 
„narody nie o to przelewały krew d~m. Słowo Stalina było natc"!mie- \'\'yra7.em tego stała się nowa Kon­
w ciągu 5 lat ostatniej wojny, wal- mem stworzenia drugiej baiy węglo- stytucja Zwla,zku Radlleckiego, pierw 
cząc o wolność i suwerenność tych ~0*1me.talu.t~lczneJ naszego k.ra.ju sza na świecie konstytucfa państwa' 
krajów, żeby zastąpić panowanie ag ębia Kuznleckiego. socjałistyczn.-g-o, Konstytucja na 
Hltlerów, panowaniem Cłlurchil- s.ta~ln był organizatorem i klero· zawsze już na:tWana Stalinowską.. 
lów". Broniący bohatersko swej n~e- ;nikiem budów socjallstycznych. Tnecia pi~ciolatka 6talinowska 
podległości naród koreański, to ży- u~owa Stalingradzkiej Fabryki Trak miała za hasło: zakończyć budowę 
wy przykład, że obecnie narody go* tirow, Dnieprostroj, Magntlostroj., ~ocjalizmu i stopniowo rozpocząć bu 
towe są do zdecydowanego od.1>1>ro ralmaszstroj: Rostowskie Zakłady dewę wyższej formy rozwojowej -
nowym Hitlerom, nawet wtedy, gdy Maszyn Rolmczych, Kuinieck, Turk- komunizmu. 
d atarają się zamaskowae swą zbro- sib, S~r~towskie Zakłady Budowy Pracę tę przerwała wojna. I mo­
dnłczą na.paść zbezczeszczoną flagą Komba1now, budowa Zakładów Sa- wu w olbrzymich zmaganiach z wro­
ONZ. mochorlowycb w Moskwie l Gorkim giem ludzkoŚC'l okazał się w całej peł 
Wzrastający na całym świecie I szereg innych - wszystko to zwtą- ni geniusz Stali.na. Strategia stalinow 

ruch oporu przeciwko wściekłemu zane jest z imieniem Stalina". ska, strategia zwycięstwa, strategia 
wyścigoWi zbrojeń, przeciwko remi- Pierwszy atallnowskf plan plęd.o· walki świadomego ludu, będącego 
litaryq.acji Niemiec Zachodnich 1 letni został wykonany w .4 lata 1 3 gospodanem swej ofczyzny - odnio 
twomeniu nowej niemieckiej armil miesiące. Wszystkie podstawowe za iła triumf. Strategia ta doprowa­
taszystowskiej, wszystko to wskazu- dania tego planu zostały wypehllo- dzlla do uelne10 rozgromienia faszy­
je. jak iłęboko &a.padły w serca i ne. Fundamenty IOCJaUstyczneJ 110· zmu. 

A rok bieżący przynosi nowe pla­
ny „wielkich budowli epoki stalłnow 
skiej", jak je nazywa lud Związku 
Radzieckiego, a wraz z nim cały 

świat. Te wielkie budowle komu­
nizmu to: „hydroelektrowę:i:eł na Woł 
dze w Kujbyszewie, w Stalingradzie, 
hydrowęzeł na Dnieprze w Kach6w­
ce, to Kanał Turkmeński, który prze 
tworzy w nrodza.Jne ~iemie dzikie 
plaski pustyni Kara-Kum, to kanały 
UkrnlńskJ 1 Krymski 

Cel tych wielkich budowli - wy­
darcie 25,5 milionów hektarów u­
prawnej ziemi spod niszczycielskiej 
władzy posuchy. Cel tych prac -
to dostarczenie miliardów kilowatgo­
dzln energii elektrycznej krajowi. 
To pełna elektryfikacja szeregu okrę 
gów przemysłowych, to komplekso­
wa elektryfikacja gospodarstwa rol­

kte, wszechstronne podnoszenie po· nego na olbrzymich obszarach. A 
ziomu produkcji. Stalinowskie pię- okres realizacji tych planów znowu 
ciolatki wykazały, że prawem rozwo· jest krótki. Wynosi 5 1 6 lat dla 
ju socjalistycznej gospodarki jest poszczególnych prac. 
nieuniknione, konsekwentne podno-
szenie się poziomu bytu materialnego Te olbrzymie plany już zrealizowa 
i poziomu kultury mas robotniczych. ne I te, których realizację podjęło 
Przypomnieć warto, że w okresie re- dziś społeczeństwo socj'alistyczne 
all.zacji pierwszych dwóch stali-
nowskich pięciolatek kraje kapitali· Związku Radzieckiego, państwo Ra-
styczne przeżywały szereg kryzy- dzieckie - to owoc pracy milionów 
sów, że były widownią <;>lbr~ymi~go ludzi. Owoc pracy uczonych; którzy 
wzrostu bezrobocia - z1aw1s~ me-1 pierwszy raz na świecie znale T I 
znanych w gospodarce sociallstycz- . . . z 1 op • 
nej. W okresie powojennym, gdy w kę 1 my~l ~1erown1czą. To owoc pra­
krnjach kapitalistycznych bezrobocie cy speqahstów, którzy pierwszy raz 
objęło 40 milionów ludzi, położenie w świecie znaleźli warunki do nle­
mas pracujących miast I wsi w Zwląz ograniczonej twórczej pracy 
ku Radzieckim stale ulega poprawie. ' · 
Reforma. walutowa i trzykrotna zniż- Te olbrymie plany to dzieło my§U 
ka cen przyczyniła się do znacznego t na.tchnienia. Człowieka, co wzl wszy 
podniesienia dobrobytu. na swe barki 

Ostatnie lata pięciolatki powojen­
nej stały się startem do nowego, gi­
gantycznego dt.ieła. Aby stworzyć 
mater.ialną I techniczną bazę dla bu­
dowy komunizmu w ZSRR, aby pod· 
nieść w olbrzymiej skali siły wytwór 
cze kraju, stopniowo zacierać róż­
nice pomiędzy pracą fizyczną a pra­
cą umysłową - podjęty został po­
tężny plan przeobrażenia przy>rody. 
I znowu od imienia swego twórcy, od 
imienia tego, który był natchnieniem 
uczonych - plan ten otrzymuje na­
zwę Stalinowskiego Planu Przeobra­
ienJa Przyrody. 
Jakże gigantyczne S.I\ rozmlM'J' te-

realizację wielkiegD 
programu leninowskiego, którego był 
współtwórcą - na czele czołowej 

partii zwyci«;skiej kłasy robotniczej 
prowadu swą ojczyznę do nieznanej 
na świecie świetności, prowadrl swój 
lud do nowego, jasnego Istnienia, kt6 
remu na Imię - komunizm. 

Dlatego epoka dzisiejsza, epoka 
nowa, która „rozpłomienia się coraz 
potężniejszym blasldem zwycięstwa 

wolności" <:złowieka, ma za •Ymbol 
lm!ą Stallna. 
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Widzę Jego drogą postać 
Do końca życia będę pamiętać tę 

chwilę, gdy podczas mego pobytu 
w Moskwie, w czasie wspaniałej de 
filady 1-Majowej zobaczyłam uko­
chaną postać Józefa Stalina. Witał 
z uśmiechem ludzi radzieckich, jak 
najlepszy ojciec. Łzy wzruszenia 
spływały mi po twarzy. Wszyscy 

stojący wokół zapatrzeni byli w tę 

drogą postać. A imię Stalina zrywa 
ło się potężnym okrzykiem, który 
górował nad Placem Czerwonym. 

Wizerunek ten zachowałam głę-

boko w moim sercu. I teraz w pra 
cy codziennej, w codziennej walce, 
stale przywołuję na pamięć Jego 

Stalin wskazuje nam drogę 

twarz uśmiechniętą, dobroduszną, 

pemą ojcowskiej miłości. 
Gdy jako instruktorka uczę mło­

de tkaczki lepszej, wydajniejszej 
pracy, opowiadam im zawsze moje 
niezapomniane przeżycia, opowia­
dam im o towarzyszu Stalinie. A 
młodzież garnąc się do Jego nauki, 
coraz bardziej włącza się w nurt 
walki o wykonanie Planu 6-letnie­
go i walki o pokój. 

Korzystając z bogatych doświad­

czeń radzieckich przodowników osią 
gamy w naszej pracy coraz większe 
sukcesy. Praca nasza jest odpowie­
dzią na zakusy imperialistów -
utrwalamy nią pokój światowy i bu 
dujemy fundamenty socjalizmu w 
naszym kraju. W pracy tej przewo 
dzi nam Wielki Stalin. 

Uczy nas towarzysz Stalin 
Tow. Józef Stalin w swoim pamięt 

nym przemówieniu do traktorzystów 
wskazał hn, jak ważne i odpowie­
dzialne zadania spoczywają na nich 
w dziele przebudowy, przekształce­
nia wsi. 

Wskazania te stały się dla nas, 
traktorzystów POM, nieocenionym 
przewodnikiem. Towarzysz Stalin 
uczy nas, że powinniśmy naszą pra­
cę zawodową łączyć z pracą polity­
czną, że nie tylko celem naszym jest 
- przeoranie miedz, lecz przeora­
nie do gruntu świadomości ludz­
kiej, wykarczowanie starych nalecia 
łości, otworzenie przed chłopami 
perspektyw n<>wej, socjalistycznej 
wsi. 

P.racując jako traktorzysta w po­
wiecie sieradzkim oceniam w pełni 
niezapomniwne nauki towarzysza 
Stalina. Staram się przy każdej oka­
zji wytłumaczyć chłopom, że drogą 
do dobrobytu, do sprawiedliwoąci 
społecznej jest tylko gospodarka ko­
lektywna. 

Wielki uczony 
promotor nowych dróg nauki 

Jestem bezpartyjną robotnicą Za 

kładów im. Głażewskiego, lecz tak, 
jak milionowe masy bezpartyjnych 
zdaję sobie doskonale sprawę, że 

naszą dzisiejszą rzeczywistość, że 

nieograniczone możliwości rozwoju 
i awansów człowieka pracy, że fakt 
stałej poprawy warunków naszego 
życia, podnoszenia się stopy życio­
wej - zawdzięczamy Związkowi 

Radzieckiemu, państwu, które wy­
walczył i zbudował, którego obywa 
teli wychował wielki Stalin. 

czącą rady kobiecej naszych zakła­
dów, walczę usilnie o podniesienie 
świadomości naszych robotnic, o po 
prawę ich wyników pracy. Nasza 
rada kobieca wzoruje się na osią­

gnięciach bohaterskich kobiet Związ­
ku Radzieckiego, którym Konstytu­
cja Stalinowska zapewniła prawa 
we wszystkich dziedzinach życia 

gospodarczego, państwowego, kul­
turalnego i społeczno - polityczne­
go. My, kobiety Polski Ludowej, 
wierzymy, że dzięki pomocy wiel 
kiego Stalina zbudujemy w naszym 
kraju socjalizm. 

Józefa Szewczykowa 

instiruktorka 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

Bolesław Sobczak 
traktorzysta POM Nr 138 

Słomków Suchy, pow. 
sieradibki 

J óze.f Stalin nie tylko wywarł de­
cydujący wpływ na dzieje ludzkości, 
ksz.tałtując w rewolucyjnej walce 
losy nowego snołeczeństwa. Jest On 
równocześnie uczonym, którego pra­
ce teoretyczne stworzyły nowe pod­
waliny dla wszystkich dziedzin na­
uki i wywołały przemożny wpływ 
na kierunek ich rozwoju. 

Idea Stalina, aby „wychować no­
we pokolenie robotników zdrowych, 
ciej!zących się z życia", stała się 
bodźcem dla rozwoju medycyny ra­
dzieckiej, która rozwijając profilak­
tykę i dążąc poprzez zmianę wa1·un­
ków bytu i pracy do poprawy wskaź 
ników zdrowia i rozwoju fizyczne­
go ludności robotniczej, przyczyniła 
się do realizacji wielkich zadań nauk 
lekarskich w społeczeństwie socjali­
stycznym. O zadaniach tych mówi 
artykuł 120 Konstytucji Stali.now­
skiej z 1936 r. 

Niemniejszy jest w.Pływ Józefa 

T wórc.a postępu 
technicznego 

Stalin - to imię tego, który wy­
zwolił technikę i myśl techniczną 

ze służby kapitału, i wprzagł ją w 
pracę dla dobrobytu mas pracują­

cych, dla wielkiej sprawy zbudo­
wania trwałego pokoju. 

Stalin - to Wódz socjalizmu, a so 
cjalizm. to przyjaźń między naroda 
mi - to wzajemna pomoc, to plano 
wa wymiana usług i dóbr. To wy­

równanie poziomu kulturalnego i 
poziomu stopy życiowej narodów 
świata, to zniesienie wyzysku czło 

wiek.a przez człowieka. 
Stalin - to rozbudowa przemy­

sh1 od Bugu do Odry i Nysy. to No 
wa Huta i nowe fabryki z dostaw 
radzieckich, to wzory radzieckie, 
imponujące wielkością myśli te­
chnicznej, ujarzmiającej przyrodę 

dla pokojowej pracy człowieka; to 
bogate doświadczenia techniki ra­
dzieckiej, to planowa i świadoma 
gospodarka zasobami kraju, to 
elektryfikacja w skali państwowej, 

to światło w ciemnych dotychczas 
zakątkach Polski. 

Mgr. Int. Jan Korasiewlcz 
Szef Działu Techniki Ruchu CZPB 

Stalina na rozwój myśli badawczej Ta świadomość sprawiła, że ry­
w naukach przyrodniczych. Jemu chło po wyzwoleniu zostałam przo-
zawdzięczamy wspaniałą rozbudowę • 
podstaw filozoficz.nych marksizmu downicą pracy, żeby przyczynie się Pelagia Urban 

Korzystamy z doświadczeń ludzi radzieckie h 
- źródła nowych odkryć i rewolucyj do szybkiej odbudowy naszego kra Jestem bardzo dumna i szczęśliwa, 
nych teorii w naukach przyrodni- ju, aby WYPełnić wskazania Stali- Przewodnicząca Rady Kobiecej że nasze zaikłady na 71 rocznicę uro-
czych. na. Dziś kiedy zostałam przewodni ZPDz im. Głażewskiego dzin towarzysza Stalina wykonały 
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torem nowych f: /lf• .,;::. d tym naszemu dro-

dróg nauki. J e~o ~ B giemu i wielkiemu 

ostatnie prace ? Ję : p R o w A D z 1 N A s !J Opiekunowi, nasze-
zykoznawstwie : :! mu Ojcu. Z jaką 
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nych możliwości ro11woju także i dla Mysll moJe biegną do Niego pr~ędzy. To jes_t n~sz podarunek uro-
nauki. Temu należy przypisać uczu- dz1~0~ ~la v.:ielk1e~-0b Wodz~ prol~-
. "ł • . . . ł bszego szacunku Og1'0mny to zaszczyt pracować w my, że im więcej wytworzymy towa tar1aoµ, o wiemy o rze, e naJ· 

c1a m1 osC1 1 naJg ę ' więk1sze zadowolenie sprawia Mu fakt 
jaklln otoczona jest postać genialne- zakładach, które noszą imię wielkie- ru, im więcej damy lepszego gatun- szybkiego wzrostu dobrobytu ludzi I 

pracy, stanowiących wielką rodzinę, 

miłującą pokój i postęp. • 
Ja od niedawna pracuję w tkalm, 

Jestem młodą tkaczką, ale staram 
·się Drzodować, staram się uczyć na 
doś\~adczeniach ludzi i-adzieckich. 
Od Lidii Korabielnikowej nauczyłam 
się oszczędzać wątek, od czołowych 
tkaczek radzieckich nauczyłam się ob 
sługiwania wielu warsztatów, Z kał· 
dym miesiącem wzrasta moje do­
świadczenie. Wiem, że wszystkie nu> 
je osiągnięcia zawdzięczam towarzy 
szowi Stalinowi, dzięki któremu wy. 
zwalona została nasza ojczyzna, a lu 
dowi polskiemu dano prawdziwą 

wolność. Dlatego w dniu Jego uro­
dzin przyrzekam, że będę się stara­
ła tak usilnie nad sobą pracować, ~e 
by dorównać wielkim przodownicom 
radzieckim. 

Krystyna Mielczarek 
tkacz.ka ZPB im. Armii Ludowej 

go Wodza proletariatu wśród wszy· go Stalina. Imię to zagrzewa do wal ku, tym bardziej utrwalimy naszę po 
stkich prawdziwych naukowc6w świa- ki naszą zafo.gę. Z imieniem Stalina zycję na froncie obrońców pokoju, 
ta. na ustach pracują nasze prządki, któremu przewodzi towarzysz Stalin. 

tkacrMci, majstrowie. Jestem przodownicą pracy. Bazę 
Każdy z nas odczuwa Jego pomoc i przyiaźń 

Prof. dr. Emil Paluch Stalin i pok6j - oto, co pomaga akordową wykonuję w 126 proc. Gdy 
rektor Akademii Medycznej nam przezwyciężać trudności. Wie- wśród huku krosien wyrabiam m<>je 

On natchnął sztukę nową treścią 
metry, każda myśl biegnie do Mo­
skwy, na KTeml, gdzie wielki Na· 
uczyciel mas pracujących myśli nad 
zapewnieniem szczęścia lu<kkości. 

Dla nas - ludz.i teatru - szcze-- żem w walce o budowę lepszego, Troszczy się On o losy wszystkich 

gólnie radosny jest dzień urodzin to· szczęśliwszego jutra ludzkości. ludzi pracy. Takich prostych ludzi, 

warzysza Stalina, nauczyciela arty· 

stów, tw6roów, pracowników sztuki. 

To przecież towarzysz Stalin genial 

nie rozwinął naukę Lenina o partyj-

jak ja. Planuje dla nich, dla nas 
K · · D . k 

/ 

wszystkich piękną, jasną pmyszłość. 
az1m1erz e1me ' . Maria Trawińska 

Dyrektor Teatru Nowego. tkaczka z ZPB im. Stalina 

ności w literaturze i sztuce, to wła-
śnie towarzysz Stalin rozwinął pod­

stawowe założenia realizmu socjali­

stycznego. Realizm socjalistyczny 

pozwala nam budować nową ludową 

Jesteśmy wdzięczni 
My, chłopi mało i średniorolni, pa­
miętamy nieustannie, że dzięki Jó­
riefowi Stalinowi nastąpiły wielkie 
przemiany społeazne w naszym wy­
rl.Wolonym przez Armię Radziecką 

kulturę, nową ludową sztukę, nowy kraju, w którym chłop stał się peł-
ludowy teatr. Pozwala nam tworzyć noprawnym obywatelem. w którym 
dla mas, dla ludzi pracy, pozwala tysiące rodzin chłopskich otrzymały 
nam odzwierciedlać codzienne radoś- riiemię z reformy rolnej. 

ci, smutki, codzienną walkę o budo· Jesteśmy wdzięcrmi Józefowi Sta-
. . linowi, Pmyjacielowi narodu pol-

wę podstaw soc1ahzmu. skiego za udrzieloną nam w ciężkich 
Dzięki towarzyszowi Stalinowi sztu chwilach pomoc, w postaci ziarna na 

ka nasza SJtała się prawdziwym orę- I zasiew i chleba dla ludzi pracy o-

za otrzymanq pomoc 
raz maszyn rolniczych, które umoż­
liwiły nam dźwignąć r,; ruin nasze 
rolnictwo. 

Na pmykładach pracy kołchoźni­
ków Związku Rade.ieckiego, którzy 
pod wodrzą wielkiego Stalina kroczą 
od riwycięstwa do zwycięstwa -
uczymy się budować nowe życie na 
wsi polskiej, polepszamy swój byt. 

Wydąwaloby &.ię, te cóź ja, przę­
dzarz, jeden z wielkiej milionowej 
meszy ludrz:i, którzy święcą dziś rocz 
nicę ur~n swego Wielkiego Przy­
jaciela i Naucriyciela, mogę powie­
dzieć coś nowego? Ale myślę, że 

k3.żdy z nas ma dakieś swoje czysto 
osobiste uczucia, 'że każdy r,; nas w 
inny sposób odczuwa przyjaźń, po­
moc Il. opiekę wielkiego Stalina. 

Mnie Jego praykład, Jego nauka 
natchnęły do zorganizowania nowe­
go zespołu na samoprząśnicach wóri­
kowych, zespołu, który przyniósł po' 

ważne oszcrzędności naszym zakła­
dom. Dziś, gdy mo~a inicjatywa prrz;e 
niosła się jut do wielu innych za­
kładów pmemysłu wełnianego, a 
nawet utwomono kilka brygad tego 
rodzaju w przemyśle bawełnianym, 

gdy udało nam się w ten s.:posób prze 
łamać poważne trudności w produk­
cji, ślę swoje gorące uczucia wdzięcz 
ności Temu, który uczy nas walczyć 
i ~ciężać. 

Stefa.n Przybyła 

pnędzaim; z ZPW im. 9 Maja. 
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Dzięki Niemu powstał twórczy ruch nowatorski 

Dlatego w dniu 71 rocznicy uro­
dr&in wielkiego Nauczyciela ludrLi 
pracy na całym świecie, myśli i uczµ 
cia nasze płyną do Generalissimusa 
Józefa stalina wraz z gorącymi ży­
czeniami dalStZej pracy dla ~cię­
stwa pokoju i zbudowania dobroby­
tu mas pracujących na całym świe­
cie. 

„Marks i Engels - Lenin i Stalin 
to majestatyczne zjawiska tego 
samego procesu dziejowego, j 
procesu kształtowania się nowej { 
epoki wyzwolenia Człowieka, ł 
procesu jej narodzin i jej zwy- ł 

I t li : 
c1ęs wa ; 

Ilekroć wyłaniają się w mojej pra­
cy jakiekolwiek trudności, przypo­
minam sobie zawsze słowa towarzy­
sza Stalina, który na każdej naradzie 
gClspodarczej apelował do robotni­
ków, ażeby śmiało rozwijali myśl 
twórczą, żeby boj owo usuwali prze 
szkody. 

W moich zakładach brakowało igieł 
dziewiarskich. Zachodziła obawa za­
hamowania produkcji. Pamiętając 

słowa towarzysza Stalina, ślęczałem 
całe noce, zastanawiając się , jak u­
sunąć przeszkodę. Ulepszyłem ka­
mień do głowicy saneczkowej, za­
pewniający oszczędności w zużyciu 
igieł. 

W dalszej pracy racjonalizatorskiej, 
pomagają mi radzieckie podręczniki 

techniczne. Ile razy biorę je do rę­

ki, wzbiera -we mnie gorące uczucie 
wdzięczności. Oto dzięki naukom 
towarzysza Stalina wsoaniale rozwi· 
nął się w Związku Radzieckim ruch 
nowatorski. Dzięki Niemu, który jest 
przyjacielem mas pracujących całe­

go świata, doświadczenia techniki ra 
dzieckiej dźwigają zacofane kraje 
demokracji ludowej. Dzięki Niemu 
wzrasta i ulepsza się nasza produkcja. 

Uczucia, jakie w dzień urodzin to­
warzysza Stalina wypełniają nasze 

Wieś nasza bierze przykład ze wsi radzieckiej 
Tak np. koło gromadzkie ZSCh w I 

Jordanowie, gmina Gałkówek, zało- j 
żyło spółdzielnię produkcyjną po za­
poznaniu się z relacjami aktywisty 
Sokołowskiego, uczestnika wycieczki 
do ZSRR, który podzielił się swoimi 
wrażeniami z pobytu w Kraju Rad. 

'11 rocznicę urodzin Wielkiego Wo­
dza proletariatu i Chorążego Pokoju 
Józefa Stalina - wieś nasza obchodzi 
jn.ko swe radosne święto. 

Wiemy dobrze, że wykonanie gi­
gantycznego Planu 6-letniego bez wy 
datnej pomocy ZSRR i jego Wodza -
byłoby niemożliwe. 

Wieś nasza, biorąc przykład z rol· 
nictwa radzieckiego i je~o wspania­
łych osiągnięć, opierając się na wska 
zówkach Wielkiego Budowniczego 
socjalizm u Józefa Stalina, coraz bar­
dziej masowo przechodzi do wyż-

Jest.em przekonany, że nasze koła 
gromadzkie, wezmą przykład z . koła 
ZSCh w Jordanowie. będą przecho­
dziły do zespołowej gospodarki, gdyż 
jedynie ona zaberzpieC!la poprawę by 
tu mało i średniorolnych chłÓpów. 

szych fo1m gospodarowania - gospo 

1 

J. Stachurski, 
darki zespołowej w soółdzielniach 
produkcyjnych. aktvwista ZSCh z pow. brzezińskieqo, 

serca, zagrzewają nas Cło dalszych 
wysiłków produkcyjnych. 

Leonard Dąbrowski, 
majster z ZPDz im. Konopnickiej. 

B. Sk-0wr-0n 
gromada Nowa Wieś 

pow. sieradzkiego. 
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Mój podarek urodzinowy 
Z życiorysu towarzysza Stalina 

I uczę się wytrwałości w pracy, uczę 
się uparcie dążyć do raz wytknięte­
go celu. Ten rys niezłomnej woli 
spotykam i w życiorysach radziec­
kich przodowników pracy, metalow 
ców, z których doświadczeń czerpię 
pełną garścią. Dzięki rum, wycho­
wanym według wskazań Józefa Sta 
lina, nauczyłem się ręcznej obrób­
ki części maszynowych, poznałem 
zastosowanie noży trójkątnych. Dzię 
ki wskazówkom i przykładowi lu­
dzi radzieckich stałem się czoło­

wym przodownikiem pracy. 

Mam zawsze w pamięci słowa to 
warzysza Stalina, który mówi: 

„Przemysł budowy maszyn, to za 
sadnicza dźwignia rekonstrukcji 
gospodarstwa narodowego". Nasze 
zakłady budowy maszyn mus7,:ą sta 
le zwiększać swą produkcję. Dlate­
go w dniu urodzin t.owarzysza Sta­

lina zobowiązuję się podnieść mą 

wydajność i wykonywać normę nie 
w 200 procentach, jak dotychczas, 
lecz w 230. 

Władysław Dorucb 

ślusarz z ZM im. Strzelczyka 

Coraz lepiej walczę o pokój 
$wiadomość tego, że Józef Stalin 

jest obrońcą pokoju światowego, wy 
rosła u mnie i pogłębiła się w okre­
sie zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. Gdy wraz z „trójka­
mi i;okoju" chodziłam od mieszkania 
do mieszkania, gdy widziałam, z jaką 
ufnością myśli ludzkie zwracają sję 
do Wielkiego Bojownika o pokój, 
zrozuroiałam, że pod Jego przewodem 
uwolnimy świat od grozy wojny. To 
On uczy nas, że o pokój trzeba wal­
czyć, że od nas zależy utr,walenie 
pokoju. 

Obecnie rozszerzył się zakres me 
działalności. Zostałam przewodni 
czącą obwodowego komitetu obroń· 

ców pokoju. Jednocześnie pracuje 
jako brakarka w przewijalni Zakła· 

dów im. Reymonta. Zarówno w pra­
cy społecznej jak i zawodowej wy­
pełniam wskazania Wielkiego Stalina, 
wytrwale walczę o pokój. 

Wacława Michałowska, 

brakarka z ZPW im. RevmoJat., 
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ZA« LADY STALINA 
„ ..... 

Weteran walk rewolucyjnych, sta­
ry bojownik SDKP i L i KPP, tow. 
Michał Woźniak, pamięta ten dzień 
tak dokładnie, że potrafi nawet okre 
tlić o której godzinie ta radosna 
wiadomo$ć rozeszła się po zakła­
dach. W jego pamięci steranej lata­
mi, tamte wydarzenia utkwiły moc­
no i stale· są śi.vieże, stale nowe, nle­
r.apornniane. Było to akurat rok te­
mu, w pogodny grudnioWY dzień, 
gdy pierwszy mróz scz.ronem przy­
prószył dachy i drzewa. 

walczq 
dego robotnika. Na wszystkich ze­
braniach i naradach, nie tylko wiei­
.kich, oficjalnych, lecz i małych, od­
działowych, powtarzają się stale pel 
ne głębokiej troski słowa robotni­
ków: musimy stać się godni wlel­
kie10 imienia, musimy talt praco­
wa~, ieby zdobyć uznanie towarzy­
ua Sta.llna. 

Jeszcze lato było w pełni, gdy 
w cienkoprzędnej, odpadkowej i wy­
kończalni, robotnicy postanowili: na 
71 rocznicę urodzin Józefa Stalina 
ukończymy nasze plany roczne. Po­
każemy, że nie na próżno uczymy 
się od ludzi radrLieckich. 

Meldunki przyS!Zły jes~cze wcześ­

niej. Z cienkoprzędnej - 27 paź­
dziernika, Il. odpadkowej - 5 gru­
dnia, z wykończalni - 15. Ułożyły 
się w wiązankę gorących, serdecz­
nych tycrłeń urodzinowych dla Tego, 
którego imię now.ą zakłady. 

• * • 
Chociaż cienkoprzędna wysunęła 

się n;i czoło, ale nie wszystko szło 
tutaj gładko prrzez cały rok. Gdy w 
lipcu, sierpniu, załamał się plan -
niepokój ogarnął załogę. Brak było 
niedoprzędu. Ma~yny stały. Prząd­

ki rz:ałamywały bezsilnie ręce. „Prrz.y-

• 

o wykonanie plan.u 
kręcanie. Melania Stelmaszczyk na 
120 przykręceń miała 118 bez błędu, 
chociaż nie tak dawno obsługuje 

przędzalnlcrz:ą maszynę. Przed wojną 
obijała się jako pomagacrz;ka - nie 
tak łatwo było dostać się do obrącz­
niaka - chyba, że „ktoś umad i zro­
biło się wolne miejsce". Teraz Stel­
maszczyk jak wszyscy ludzie Stali­
nowskich Zakładów pracuje radoś­
nie, a jej ręce snują cieniutką nitkę 
bez zgrubień, bez rz.rywów. 

Ostatnie kilogramy przędzy rzeszły 
rz; maszyny Józefy Siekiery - przo­
downicy która wykonuje po 112 
proc. swej bazy akordowej. 

* * * 

gromadka młodzieży. Mną w rękach 
czapki: „jakże to będzie z tą bryga­
dą młodzieżową, która ma powstać 
na selfaktorach? Najwyższy czas, że 
by ją zorganizować!" 

Czarnowłosy chłopak w kurtce 
podbitej kożuszkiem bystrym spoj­
rzeniem obejmuje zebranych: 

- Opowiem wam, jak pracuje 
mój rzespół, który powstał na cześć 
II Swiatowego Kongresu Pokoju. Mu 
sicie wiedzieć, że nie od razu wszyst 
ko będzie szło wam gładko. Namę­
czyliśmy się nie mało, zanim zespół 
nauczył się rzespołowej pracy. Ale te 
raz robota „gra". I wy też dacie so­
bie radę. 

W maleńkim kantorku kierownika Oczy chłopca błyszcrzą ogniem za-
Stai1czyka tak ciasnym, że trudno I palu. To ~rubownik ~azik ~olewiak, 
się, w nim obrócić - stłoCllyła się przewodmczący oddr1.JałoweJ organ!-

LIST DO STALINA 
Jeszcze w oczy nam 'łyskał 
artyleryjski łomot, 
Jeszcze z pożaru w miastach 
ro.ur rozpalony nie ostygł, 
jużeśmy 'mmo\\iska 
bili szpadlem i łomem, 
pola plewili z chwastów. 

My, zacisnąwszy zęby, 
pot ocierając z twarzy, 
rąbaliśmy bryły węgla, 

po minach żęliśmy żyto. 

Twoje dały nam słowa 
drogę i wiarę w siebie. 

zacji ZMP. Wychowała go młodzie­
żowa organizacja, gdy, opuściwsrly 

ubogą wioskę, roopoczał nowe tycie 
w Zakładach im. Stalina. 

Obok kantorku z jednostajn,ym 
rz:grzytem przesuwają się wózki sn­
mopNąśnic. Rozwinięte rr.e szpul ni­
ci wyciągają się na chwilę, two­
niąc na ramie jakby napięte struny, 
żeby rz.nów z pośpiechem nawinąć 
się na szpule. Na wszystkich maszy­
nach rośnie już ponadplanowa pro­
dukcja. Dzięki ofiarnej praey mło­
dych i starych robotników. 
Dzięki ,;zakochanemu" w remon• 

tach majstrowi Kuźmie, który nie 
bacząc, czy to dzień czy noc, repe­
ruje, naprawia, „leczy" stare 41Jlla• 
szyny. żeby tylko przędzarze morn 
na nich jak najwięcej wyrobić. 

Dzięki przykładowi prwdownl· 
ków - braci Łabędowicz, Retlicho­
wej, Berskiemu. 

I dzięki kierownikowi Stańczyko­
wi, który pamięta jeszcze dobrze, że 
sam był robociarzem, a potem maj­
strem, zna ten oddział i należy do 
tych, któr;i;y w Zakładach Stalinow­
skich naJroręcej biją, się o pia.n. 

• * * 

Czołowa przĄ<lk& przędzalni olenko­
przędneJ Zofia Siekiera wyproduko 
wała ostatnie kilogramy pnędzy, 

przewidziane na rok bieżący 

ta spadła nieusprawiedliwiona ab­
sencja. Podnió~l się poziom narad 
WYtw6rczych. UlożYła się doskona• 
le praca w radzie zakładow~j. 

1 gotowawczy" nie nadążał za „obrącz 
kowym", Na rz;ebraniach do późna Twoja to dłoń na mapie, 
radzono, co począć, jak podnieść wy- z Bugu przez Wisłę na Szczecin 
dajność na zgrzeblarkach, ciągar-
kach, wrzeciennicach. Po wielu tru- kreśliła czerwone strzały, 

Twój naród pokazał, jak jąć 
kraj w ręce twarde i proste. 
Umiemy serca hartować, 
słabość uczymy się łamać, 
robotnik domy buduje, 
robotnik zbuduje Polskę.„ 

Spięte spinaczem, zapisane gęsto 

kartki, noszące tytuł „Uchwała Biu 
ra Organizacyjnego KC rozpraco­
wana na terenie wykończalni" nosz~ 
na sobie liczne ś1ady palców. Znać, 
te często, bardzo często brano je do 
rąk, coś podkreślano, zaznaczano. 
Nic dziwnego: - uchwała była 
prawdziwym przewodniltiem w co­
dziennej pracy. Na każdym zebra-

II sekretarz podstawawej organł 
zacji, tow. Podolakowa, składa tros 
kliwie uchwałę do szuflady biurka. 
Plan wykonany, lecz uchwała Biu 
ra Organizacyjnego nadal będzie 

pomagać w pracy. Stary rewoluejonlsta, tow. Michał, 
Woźniak, pracuje obecnie Jako prze 
tlr,dacs koców w ZPB im. Stalina 

dach malazła się rada: zmiana nu- którymi wolność nadciągnie. 
meracji niedoprv.ędu zwiękSllyła zdol Tw-Oj to nam kraj da.I najpierw: 
ność produkcyjną ~dz:ia~u przy~o- sny niezmącone dzieciom, 

Już od tygodnia cała załoga ogrom towawczego. ZmnieJszeme skrętow d . . d . ł * • • • • • 
Podru·osło wyda;·~os'ć na maszynach sa o_ m num_emec OJr_za y, nych zakładów dawnej „Jedynki Ba 

wełnianej" trwała w ocrz:ekiwaniu. obrączkowych. Robota ruszyła z 

1 
pociągom zielone ogme. 

Patrzymy śmielej i dalej 
w twarz nadchodzącym 

niu towarzysze analizowali, co już Tkalnia Nowa ma swoje piękne 
uobiono, a co jeszcze pozostało do tradycje, o których nle można zapo 
roboty. Czytali po raz niewiadomo mnieć nawet teraz, gdy jest jej Do Warszawy poszła ich gorąca proś miejsca. Od września produkcja cią-

ba, żeby Il. okarz.ji 70-lecia urodzin gnęła się już ku gónze równą linią - Ten wyklął nas i potępił, 
towarczysza Stalina jego imieniem 100 proc., 110, 120. Nadrobiono za- tamten bombą zagrażał, 
nazwać największe w Polsce zakła-I ległości. Podnlesiono jakość prczędzy. nocą w plecy zza węgla 

wiosnom. · żk który poszczególne punkty. Debato cię' o. Tkalnia Nowa - to ko-
Wielkie jest życie. Twoje wali. 1 uchwała pomogła: o 32 proc. lebka współzawodnictwa, to „ojczy 
zwycięstwo i nasze. zmniejszyła się ilość „secundy" t zna" Hallnld Lipińskiej, Gołygow· 

dy przemysłu bawełnianego. Z bi- Nie na próżno wszystkie prządki sta . • 
ciem serca oCfl.ekiwano na odpo- nęly do kónkursu na najlepsze przy- strzelał obcy naJmita.. J · p braków. Pierwszy gatunek wzrósł I skieJ, R&musowej, R:rbakowej, któ 

erzy utrament I do 75 proc. Poniżej jednego procen· re pierwsze stanęły przy 12 kro­
snach. Tkalnia Nowa ma za sob14 wiedź. Zbliżał się 21 grudnia. 

Wieść rozeszła się z taką siłą, z taką 
ży\viołową radością, że rz:dawało się 

- wstrząsnęła w -posadach -potężny­
mi murami fabryki. Przenosiła się z 
sali do sali, wśród łoskotu . krosien, 
szumu !Pasów transmisyjnych. Nim 
jeszcze pierwsza rz:miana wysypała 
się na podwórze, już kto mógł: stra­
żacy, pracownicy gospodarczy, prrz:y­
brali czerwienią mury, już portrety 
Wielkiego Stalina rmalazły się na 
frontonach budynków. z każdą go­
dziną piękniała fabryka a wieczo­
rem załopotały na niej tysiące flag 
i transparentów, rozjarzyły się świ11. 
tł& bia.ło - czerwonych Jamp, pięcio­
ramiennych gwiazd.~ 

Masówki, wspaxtlala manifestacja 
w Domu Kultury, a potem najbar-

~ talin szedł przez gabinet na 
Y...11Jl9tk§llie A1.1drzeja powolnym, 

opad9wan~Jil Jr.rokiem. W jego lewej 
ręce, ńa pół zgiętej w łokciu, dymi­
ła fajka. Prawą wysunął przed sie­
bie, jak irdyby witając nią gościa. 

Andrzej zaś, przestąpiwszy próg 
gabinetu, stanął jak wryty, jakby 
przyr~ł d() posadzki. Potem opamię 
tal się raptem i szybko postąpił kil 
ka kroków ku Stalinowi. Spotkali 
się na środku gabinetu. 

Stalin, oczywiście, doskonale rozu 
miał, co się dzieje w duszy górnika, 
odga<lywał jego wzruszenie. Inny 
człowiek - nie tak wielki, obdarzo­
ny mniejszym wyczuciem - nie Sta­
lin, dla dodania odwagi Andrzejowi 
jąłby z przesadną uprzejmością u­
śmieeha6 si~ doń, poklepywać po ra­
mieniu, a może nawet objąłby po­
ufale górnika i pociągnął za sobą do 
stołu, co prawdopodobnie jeszcze 
bardziej zwiększyłoby zakłopotanie i 

dziej uroczysty moment - praybicie zmieszanie gościa. 
nowych tablic we wszystkich oddzia Stalin zaś po prostu podał rękę 
lach produkcyjnych. Drżała ręka Andrzejowi; uczynił to prawie bez 

uśmiechu, jak gdyby nie pierwszy raz 
tow. !Michała Woźniaka, gdy w mur siQ spotkali, jak gdyby Andrzej by-
wbijal połyskliwe gwoździe. Z ocrzu wał tu C()dziennie, jak gdyby nie by­
jego popłynęły łzy szcz.ęścia, że oto ło nic niezwykłego w tym, że rów-

niet i dziś tu przyszedł. 
dożył wielkich i radosnych dni. Gdy _ Witajcie, towarzyszu Worońkol 
1Z.aintonował IMiędrz:ynarodówkę - rzekł Stalin życzliwie. 
pleśń niosła się dumnie, bojowo wzy I Andrzej uspokoił się. 
wając do wielkie~ Cllynów, do walk Ukochane, znane oblicze. Podobne 

niepodobne do portretów; starsze 
i rz;wycięstw. i młodsze zarazem; tchnll-Ce znacz-

Tak było rok temu. Potężny nie większą dobrocią; bardziej bli· 
kompleks fabrycznych budynków, skie, be~ośrednie, drogie... Stalin 
zrzucając .z siebie mienawidzoną patrzy nań z za.cieka\vieniem, ale 

nie śpieszy się z pytaniami, . chcąc, 
naz;wę „Szajbler i Grohman", skła- aby Andrzej opanował się; wciąż 
dając imię „Bawełnianej Jedynki", jeszcze stoją., jak przedtem, pośrod­
stał się Zakładem Przemysłu Ba- ku gabinetu. 
wełnianego imienia Józefa Stalina. Wtedy to Andrzej sam rozpoczął 

* * I śmiało rozmowę. Z~pytał ? to, o. c.o * by przede wszystkim na Jei:o micJ-
Miłość do Wielkiego Wode;a proleta s~u zi~.pytał .W:Uj Prokop,. i v.:ui a~ni­

rlatu tkwi tutaj mocno w sercu każ- sim, l Sier1oza Oczeretm, l k zdy 

Tka.cis Kulik. jako jeden z pierwszych, jut w końcu września rb. wy­
konał "wą, rocuu• vrodukcj9 

człowiek radziecki, każdy kto kocha - To wszystko! - rzekł przygnę chcą prawdy, całej prawdy. Wyszło 
Stalina i bez namysłu gotów jest od- bionym tonem górnik. na to, że oszukałem towarzysza Sta-

piękne osiągnięcia w okresie czy• 
nów produkcyjnych. 

dać za: niego życie. Zapytał: _ Wszystko? _ zapytał ponow- lina, oszukałem... . W tkal 1 k 1 i k dry 
- Jak wasze zdrowie, Józefie Siedział przygnębiony 1 <nowiały. n wy u Y 5 ę a no-• , nie z uśmiechem Stalin i ponownie h ł rnlod h do Wissarlonowiczu? - głos jego za- Stalin to zauważył. wyc , czo <>wych yc przo -skinął głową, z wyrzutem, jak się 

drżał szczerym wzruszeniem. Stalin Andrzejowi wydało. _ DlacT.ego nie - No, sekretarzu partyjny - rzekł wników pracy: - Lueyna Wyrzy-
to zauważył. mówicie mi całej prawdy, towany- wesoło - czy rozumiecie teraz, co kawska, członek Polskiego Komite-

- Dkobrzel -D ~dkpa:ł nAatychmia„st. szu Worol1ko? - zapytał nagle z ła oC:r.naczają te poszczególne fakty? tu Obrońców Pokoju, M.a.ria.n Swi-
- Dos ona e. zię UJę. wasze . „. godną. przyganą.. _ Nie ufacie mi? zy rozumiecie - jako kierownik? 
- i otrzymawszy odpowiedź, płyn· - Jestem jeszcze młodym kiero- toń, Janką Bochen, Kałucka, l wie 
nym, spokojnym ruchem ręki wska- And1·zej, któremu zaparło oddech, wnikiem, - szepnął Andrzej, zakło- lu innych. 
zał Andrzejowi fotel obok stołu. spojrzał zakłopotany na Józefa Wis- potany powaqą z jaką 6łowo to za-

- Może zapalicie? - dodał z I sarionowicza i mrugnął jasnymi rzę I brzmiało w ustach Stalina. Prawda, że w tym roku produk~ 
uśmiechem, kiedy Andrzej usiadł. sami: „W czym oszukałem was, to-1 - Młodym kierownikiem, mówi- cja nie szła tak, jakby należało. By 
I przysunął gościowi otwarte pudeł warzyszu Stalin? Czy to możliwe? . ciel - nagle wesoło powiedział Sta- ły p0wa:ine zaniedbania i w szkole-•. ~~~~~~~~~~·„ I lin, stanąwszy przed Andrzejem. - niu 1 w trosce 0 park maszynoWY. 
rfł •• A przecie gdy się was słucha. to wi-H BORYS GORBATO W ~l I dać, że jesteście działaczem państwo Lecz tkacze czuwali. Gdy stało się 
~: : I wyml jasne, że plan roczny jest zagrożo-; s tk • K I : - Co też mówicie, Józefie Wissa- ny, hasło do obrony honoru załogi 

l: po a n Ie n a rem u : rlono~iczu! . . . . - zmieszał się i ucie poderwało wszystkich do czynu. Sta : . . : szył Jednocześme Andrzej. 
' • P i St h i · ł nęli przy kro.mach wszyscy - in-~ (Frairment powieści) ;, . ·- e~o ac anow n e uwa7.a 
+.„.„„„„„ ••. „„„„ .. „„ .. „„„„„ ... „.„ .••..... „.„ .. „„„„.„„„ .... „„, się za działacza p111stwowego, kiedy struktork:i, ucznio\vlle, praktykanci. 
......___..~ ............... __......~.---" ----- porywał się na rekord? - zaśmiał się Przykład tkaczy Reginy Grzelak, 

ko z papierosami. Andrzej wzią.ł pa- Skądże znowu?" - zapytywał w Stalin. -· A i wv myśleliście tylko o Muszy6sklej, Bufalowej, Kulika i 
pierosa, ale zapomniał zapalić i po· myślach Stalina, niemal rozżalony. swojej „Stromej Marii?" 
czął miętosić go między palcami... - Dlaczego~cie nie opowiedzieli - No tak •. ' - uśmiechnął się An innych, którzy już we WTZeśniu t 

- Pierwszy raz jesteście w Mo- mi, na przykład_ zapytał Stalin,_ drzej. październiku wykonali swoje plany 
skwie? - zagadnął Stalin, pociąga- że wasza propozycja pr-zejścia na _ A wynikł z tego ogólnonarodo- sW się wiorem dla całej tkalni. 
jąc fajkę. nowy system pracy spotkała się z wy h I · dk.o I s Przy krosnach stanęła "Dybakowa, - Pi"erw~zy rnz. . i . „ ruc · nie pn:ypa wo pra ~. „ zaciekłym sprzecnvem adm mstracJI d · ł '" ł łk ' - Spodobała się "t\'am Moskwa? wa oirza a. rvystarczy o zapa 1. Sewe1:yniakowa, Michalakowa, przo kopalni? Przecież tak było. p zec· "' · t · · b ? - O! - tyle tylko odpowiedz.iał r ie.c. 1es escie wrę aczem. - za- downice - weteranki. Przypomnia 
Andrz.ej. - A sekretarz miejskiego komitetu gadnął niespodzianie Stalin. 

? d. ? o T k ły się im dawne chlubne dni walki _ Przyjęto was dobrze w Mo- partii... Jak mu tam. Ru m n - a .. 
skwie? nawet uznał was za szkodnika, a re- - Jakie macie wykształceniel o zwycięskie wykonanie planu. 

- Ponad wszelkie oczekiwania, kord Abrosimowa zamydlenie - Wszystkiego siedem klas. W bezustannym ł<>skocle krosien, 
Józefie Wissarionowiczu. oczu. Było tak? - Wszystkiego siedem klas! 

_ Dlaczegóż to „ponad wszelkie - Aleśmy Ructina, !ut, . . przepę- powtórzył z uśmiechem Stalin. - wśród pyłu bawełny największa 
oczekiwania"? _ uśmiechnął się dzili - ' rzekł Andrzej z niespodzie- Przed rewolucją trudno było spotkać tkalnia Zakładów Stalinowskich 
Stalin. _ u nas w stolicy szanują waną dla samego siebie stanowczoś- choćby jedneqo qórnika z siedmiokla- końCT.Y swój roczny plan. A nieda­
górników. cią. sowym wykształceniem. Posłuqiwa- leko na Księżym Młynie turkocz1t 

_ Nigdy 0 tym nie zaponmimy, , - I dobrze zrobiliś!=ie, - skinął liścię się kiedy młotkiem pneumo.-
ł St 1. J t t ? wrzeciona średnioprzędnej. Prędzej, towarzyszu Stalin„. - odparł sta· g ową a rn. ego warz po raz ycznym 

nowczym tonem Andrzej. pierwszy w czasie całej rozmowy przy - Tak ... pneumatycznym... prędzej: każdy dzień ma decydują 
_ Zaprosiłem was, towarzyszu brała ostry wyraz. - Dawno trzeba - No i co, dobre narzędzie? ce znaczenie. 

Woi·ońko, _ rzekł Stalin, nachyla- było tych Rudinów.. tych gadu- - Nie można się skarżyć - do-
jąc się ku sw<.>mu rozmówcy, - aby Łów. . . gagatków... nieuków ... bre ... 
poradzić się was w niektórych spra- przepędzić ze wszystkich s tanowisk! - Czy ten młotek nie jest już • * * 
wach. - rzekł pogardliwie. - Już dawno! przestarzały? 

_ Mnie? _ zapytał mimo woli Rzecz znamienna, i e ruch stachanow- - Skądże, Józefie Wissarionowi- Na dzielnicy Fabrycznej do póof.-
Andrzej, któreiro słowo „poradzić ski i w tym pomógł partii. Ale nie ew! - zdziwił się Andrzej. - Do· na wieczór goreją światła. Towarzy 
się" w ,Pierwszej chwili nawet prze- tylko Rudinowle stali wam na prze- piero niedawno wprowadzono go i sze śledzą nad otwartymi księgami 
raziło. szkodzie. · Czyż nie mieliście prze- nauczono się nim posługiwać. . . produkcję. Na licznych kartkach _ 

_ Właśnie was. Przecież jesteś· ciwników i wśród samej załogi? - No, przypuśćmw - śmie.1·ąc się, d-'-
J Ś ' codzienne wyniki wszystkich od ;r,u. cie jednym z inicjatorów ruchu sta- - akże nie mie li my, brli tacy.·. pn:ytaknął Stalin. - To przecież nie 

chanowskiego. A stachanowcy - to - zgodził się Andrzej. kilofek . . . łów. Co chwila ktoś wpada wprost 
nowi, szczególnego pokroju ludzie„. - No właśnie. Byli i tacy, co się - Nawet nie sposób porównvwać! z sal produkcyjnych obsypany pu-

Stalin spokojnie obserwował wzru bali', żeby ru h s tachanowski nie u- ~ wvkrzyknął Andrzej. - Techni- chem bawełny. Meldunki z terenu 
szenie swego gościa. Potem nachy- dcrzyl ich po kieszeni. Tak? kal k 

T k napływają bez przerwy. - Ja 
lił się jeszcze bardziej ku niemu: • - a · · · Andrzej wstał. Sądził, że C7.as 

- Opowiedzcie mi, pl'oszę„w jaki - Powiadają że u was w kopalni ode jść , a j ednocześnie nie miał orho plan? Dużo jeszcze do końca - kny 
sposób narodził się ten wspaniały znalazł siQ nawet taki dziesiętnik, i.tó ty. Droqa mu była każda minuta żują się pytania. P9 drutach telefo 
ruch w waszej kopalni. Całą historię rv uszkodził główny szyb powietrzny, ~pędzona tu, u Stalina: tych minut nicznych płyną stąd rady, wskazów 
rekordu„. kiedy padł rekord.. . starczy mu na cale życie! ki, słowa mobilizujące. Partia czu· 

Andrzej odetchni~ł z ulgą. - Wy i o tym wiecie? - zdziwił _ Dziękuje Wam, Józefie Wissario wa. 
- To mogę - rzekł z chęcią, a się Andrzej i poczerwieniał. nowiczu! _ rzekł cicho i jak najser-

nawet z radością. - To - proszę... - Jak widzicie - uśmiechnął się deczniej. Na zewnątrz, po drugiej stronie 
Stalin słuchał go bardzo uważnie, mimo woli Stalin. - Dlaczeqo nie 

jak gdyby każde słowo Andrzeja opowiedzieliście mi 0 tym od razu, Stalin odwrócił się i podszedł dolulicy słabe światło latarni wytusku 
było dla niego ogromnie cenne, przy towarzyszu Worońko? Andrzeja. je z czerwonej tablicy litery: „ZPB 
czym w słowach tych dostrzegał o Rzeczywiście, dlncze110 nie opowie- - To ja wam dziękuję! - rzekł im. Stalina". Nazwa, w imię której 
wiele więcej, niż sam opowiadają.cy. dział? Dlaczeqo zdecydował. że do ciepło i podał mu rękę. załoga tego wielkiego zakładu wal 
Kiedy jednak Andrzej skończył, po- teqo qabinetu można przyjść tylko z - Nie zapomnijcie o liście! • przy czy 0 w:vkonanle planu 0 pokój, 

9 kiwał z lekka głową; Andrzej spo· wiadomościami o sukcesach. Dla- pomniał mu wesołym i:rłosem, kiedy Jall ' ' 
strzegł, że Stalin jest niezadowolo· czego tak si~ chełpił? A w tym ga· Andrzej skierował się już do drzwi. soc zm.. 
ny z jego opowiadania. binecie nie wolno 6ię cheloić. Tu - Qede czekał I , , , # B. Sa.msonowalla 
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GLOS KUTNOWSKI 

Trzeba zapewn1c robotnikom najlepsze warunki ' pracy Liga Morska 
szkoli kandydat6W9 

na marynarzy Nie wolno zaniedby c zagadnień BHP Liga Morska przystępuje ostat­
nio do ma~owego szkolenia mło­
dzieży - kandydatów na maryna 
rzy pełnomorskich i śródlądo­
wych. W związku z tym w dniu 
14 bm. w Warszawie odbyła się 
konferencja prasowa, na której 
omówiono organizację szkolenia. 
Kandydaci na marynarzy w wie 
ku od 18 do 19 lat będą mieli moż 
ność przygotowania się do służby 
na zorganizowanym przez Ligę 

Morską kursie 6-miesięcznym, któ 
ry rozpocznie się w styczniu Hl51 
roku. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
22 Pow. Kom. M. O. 
31 Pow. Rada Narodowa 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 
33 Miejski Posterunek MO 
il Straż Pożarna 
50 Miejska Rada Narodowa 

102 Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 
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20 
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Urząd Zdrowia 
Szpital Powiat~ 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajtm 
nych, ul. Narutowicza 20 

Państwo nasze w trosce o czło­
wieka pracy kładzie vvielki nacisk 
na stworzenie odpowiednich pod 
każdym względem warunków za 
trudnienia w zakładach produk­
cyjnych. 

Specjalna ustawa sejmowa oraz 
Układ Zbiorowy obciążają odpo­
wiedzialnością za bezpieczeństwo 
i higienę pracy inspektoraty pra­
cy, jak również etatowych refe­
rentów BHP oraz społeczne komi 
sje z ramienia rad zakładowych. 
W ubiegłym i bieżącym r. rząd wy 
asygnował wielomilionowe sumy 
na polepszenie stanu higieny pra 
cy. 

Należy jednak stwierdzić, iż 
nie we wszystkich gałęziach na-

Masowe szkolenie 
umożliwia awans społeczny robotnikom rolnym 

szego przemysłu docenia się dosta 
tecznie wagę tego zagadnienia. 
Jak przedstawia się sprawa BHP 

w przemyśle chemicznym woje­
wództwa łódzkiego? 

W Zakładach „Boruta" w Zgie 
rzu już na pierwszy rzut oka moż 
na dostrzec, że nikt tu nie dba o 
należyte warunki zdrowotne dla 
robotników. Jeśli bowiem na 
dziedzińcu dyrekcyjnym panuje 
nieskazitelna czystość, to ujrzymy 
zupełnie inny obraz na placu fa­
brycznym. Poniewierają się tu 
stosy śmieci, żelaza. rur i desek. 
Nie lepiej wygląda w oddziałach 

produkcyinych. W jednym z po 
mieszczeń fabrycznych iest tak 
ciemno, że nawet w południe za­
chodzi potrzeba uż'1wania sztucz­
nego światła. Nic dziwnego, szy 
by bywają tu czyszczone raz do 
roku ... 

Kierovmictwo fabryki otrzyma stęp. Nic też dziwnego, że w 
ło w br. 10,5 miln. złotych w zakładach tych uie zanotowano w 
starej walucie na ten cel. Z br. ani jednego wypadku choroby 
sumy tej wydatkowano do tej zawodowej . 
pory 9 miln. złotych. Ale dla Wszystkie te przykłady świadczą, 
oddziału w ~foli Krzysztoporskiej że wiele niedomagań w poszcze­
nie przeznaczono ani iednej zło- gólnych zakładach można usunąć 
tówki. Nic też dziwnego, że dziś, sposobem gospodarczym, bez więk 
z ·ko11cem roku, spoczywa w ban szego nakładu pieniężnego. Do­
ku 1,5 miln. złotych, które mogły wodzi to zarazem, iż sprawami ty 
być skutecznie i celowo zużyte dla mi winny zająć się troskliwiej dy 
dobra zdrowia robotników. rekcje fabryk, jak też organizacje 

Natomiast trzeba przyznać, że partyjne oraz rady zakładowe. 
w porówna:!liu do zaniedbania sta Powinno zwłaszcza ulec zmianie 
nu higieny oraz bezpieczeństwa ustosunkowanie wobec zagadnień 
pracy w „Borucie", całkiem ina- BHP w zakładach „Boruty" i w 
czej, choć jeszcze nie zupełnie za Woli Krzysztoporskiej. 
dowafa.jąco przedstawia się to za W celu zlikwidowania dotych­
gadnienie w Pabianickiei Fabryce. czasowych niedociągnięć i zanied 
Udoskonalono tam wentylację bań na tym odcinku, byłoby wska 
przez zastosowanie kominków wy zane, aby Inspektoraty Pracy, po.d 
ciągowych nad aparaturą. Rów-: legające radom narodowym, czą 
nież w Tomaszowskich Zakładach ściej przeprowadzały kontrolę sta 
wprowadzornJ specjalne urządze- nu rzeczy w zakładach pracy i wy 
nia, służące do usuwania szkodli ciągały odpowiednie konsekwen­
wych wyziewów. Na szczególną I cje w stosunku do jednostek odpo 
uwagę zasługują tam wzorowo u- wiedzialnych za bezpieczeństwo 

rządzone szatnie, kąpieliska i u- pracy. Ad. 

Liga Morska urządza rówmez 
szereg kursów dla amatorów spor 
tów wodnych, kurs na sternika 
śródlądowego oraz na żeglarza. 

W połowie stycznia 1951 roku u­
ruchomiony zostanie w Giżycku 
kurs jachtingu. Drugi taki kurs 
odbędzie się w połowie lutego 
1951 roku. Uczestnikami tych 
kursów mogą być ci, którzy mają 
warunki uprawiania tego sportu 
stale. 

Liga Morska zamierza poza 
tym objąć szkoleniem młodzież od 
8 do 18 lat oraz wszystkich człon 
ków L. M. 

Centralny Zarząd Państwowych Go 
spoda,-stw Rolnych, pragnąc umożli­
wić jak najszerszym rzeszom robotni 
ków rolnych, a przede wszystkim 
przodownikom pracy, zdobycie awan­
su społecznego, organizuje masowe 
szko~enie w formie różnego rodzaju 
kursów, kurso-konferencji, a przede 
wszytkim „agrominimów". 

Obecnie tysiace robotników we 
wszystkich Patlstwowych Gospodar­
stwach Rolnych pogłębia swoje wia 
domości na kurso-konferencjach i na 
radach, w zespołach, okręgach i w 
Centralnym Zarządzie PGR. W cza­
sie tych narad pracownicy dokonują 
również wymiany doświadczeń i osią 
gnięć, uzyskanych dzięki stosowaniu 
zdobyczy agrobiologii radzieckiej. 

Brak jest wentylatorów i z tegQ 
powodu kurz wywiera szkodliwy 
wpływ na zdrowie robotników. 
Lecz kierownictwo administracyj 
ne nic jeszcze nie zdziałało w tym 
kierunku, aby wystarać się o pew 
ną ilość wentylatorów. lub wyko 
nać je we własnym zakresie. O­
czywiście, trudno wymagać, aby 
od razu wszystkie oddziały zosta 
ły zaopatrzone we właściwy 

Zycie w spółdzielni jest I • JSZe 
Nowe przedszkola 

dla dziatwy wiejskiej 

Niezależnie od kursów krótkotermi 
nowych, organizuje się obecnie kursy 
dłuższe, na których nauka trwać bę· 
dzie od 3,5 do 11 miesięcy. Kursy 
rozpoc:imą się 15 stycz.nia 1951 r. w 

Z inicjatywy Gminnych Rad Na 53 szkołach, podległych Minister­
rodowych uruchomiono ostatnio na stwu Rolnictwa i Reform Rolnych. 

Na kursach tych przeszkoli się po. 
terenie wsi województwa łódzkiego nad 11 tys. robotników rolnych w za 
25 nowych ;:irzedszkoli. kresie różnych specjalności, jak np. 

kierowników gospodarstw, młodszych 
W przedszkolach tych, wyposażo agrotechników, zootechników, ichtio-

nych w nowoczesne urządzenia, zna lovów itp. We wszystkich PGR wy­
lazło troskliwa. opiekę ponad· SOO biera się obecnie kandydatów na te 

kursy. 
dzieci członków spółdzielni produk- W okresie odbywania szkolenia słu 
cyjnych, robotników Państwowvch chacze otrzymywać będą bezpłatne 
Gospodarstw Rol ' h chl _ wyżywienie, , mieszkanie i ,P?mo~e 

nyc oraz 0 sl'.kolne. Oprocz tego wypłacac im się 
pów pracujących. W czasie swego j będzie - w zależności od stanu ro­
p. obytu w przedszkolach dzieci ma-, dzinne~o - do 75 proc. u.1,>0sażen~a 

. zasadniczego, na utrzymanie rodzm 
1ą zapewnioną opiekę lekarską. i inne wydatki. 

Sciółka w gospodarstWie 

sprzęt, jednak wiele niedcciagnięć W ogniu ostrej walki klasowej 
można byłoby usunąć bez ·prze- powstała w sierpniu 1949 roku 
prowadzeni:! specjalnych inwe- spółdzielnia produkcyjna (Zrzesze 
stycji. nie Uprawy Ziemi} w Gałkówku 

Na przykład z powodu uszko- (powiatu brzezińskiego). Miejsco­
dzenia kurków i zatykania odpły wi bogacze wiejscy występowali 
wów, woda zalewa stale posadz- zajadle przeciwko spółdzielni, usi 
kę. Robotnicy, myjąc ręce nie ma łując przestraszyć jej ·członków 
ją czym ich wycierać, gdyż brak bzdurnymi plotkami o tym, że 
ręczni}s:ów. z nie uszczelnionych sp~łd~~elnia „d.opro".'a~zi i~h d~ 
należycie kanałów ściekowych wy rumy .. Jednakze dz1ęk1, ofiarneJ 
dobywają się szkodliwe wyziewy. pracy kilkunastu ~złonkow z Al­
Podobne przykłady niechlujstwa i I fonsem So_kołows~im, Leonardem 
zaniedbania :;potkać można ·na So_koł~wsk1m, J ozefem Sokołow­
każdym kroku, we wszystkich od sk1m i Sewerynem Kuletą na c~e 
dzi.ałach produkcyjnych. le, ~akusy wroga ~l~owe_go, .zmi~ 

.Jeszcze gorzej przedstawiają rzaJące d? rozb1c1a społdz1elm, 
się warunki BHP w Woli Krzysz zostały zniweczone. 
toporskiej. W fabryce tei kana- Spółdzielnia w Gałkówku po­
ły wewnątrz budynków, jak rów- siada już s71ereg poważnych osiąg 
nież na zewnątrz nie są nakryte, nięć. Na wspólnie uprawianej zie 
wskutek czego spływająca bez mi osiągnięto z 1 ha o 4 kwinta­
osadników ciecz działa szkodliwie le żyta więcej, niż w gospodar­
na zdrowie zatrudnionych tu pra- stwach indywidualnych. Z części 
cowników. kredytu przydzielonego przez Pań 

Jeśli do tego dodamy, że ambu 

latorium fabryczne nie zostało za u3staci·1 w.Ski·em•ew·icach 
opatrzone w podstawowe środki 91 ł 

stwo zakupiono 5 krów i kilka 
owiec. Pozostałą część kredytu 
przeznaczono na zakup owiec i la 
gospodarowanie stawów. 

Dzięki inicjatywie spółdzielców 
wieś Gałkówek została zelektryfi 
kowana i zradiofonizowana, a 
obecnie buduje się tam 7-klasową 
szkołę podstawową. 

Celem podniesienia wydajności 
ziemi, wiosną 1951 roku spółdziel 

Program na czwartek 21 grudnia 
1950 roku. 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 12.15 Pieśni Noskowskie­
go. 12.30 Audycja dla wsi. 12.55 
Przerwa. 13.30 Aud. szkolna dla klas 
111-IV. 13.50 Koncert solistów. 
14.15 Proza. 14.30 Koncert dla szkół 
15.10 Utwory fortepię.nowe kompo­
zytorów polskich.r 15.30 Aud . . dla 
świetlic dziecięcych. 15.~ Zagad1rn 
muzyczna. 16.00 Aud. TPPR - fra-

nia przystąpi do zdrenowania pól 
na terenie całej gromady. Mając 
odpowiednią bazę paszową i zbyt 
na mleko, (gdyż mleczarni,e znaj­
dują się na miejscu) spółdzielcy 
postanowili rozwinąć hodowlę by 
dła i w związku z tym przystą­
pić w najbliższym czasie do budo 
wy obory zespołowej. 

Gospodarka spółdzielni w Gał­
kówku znafazła uznanie u gospo 
darujących indywidualnie chło· 

pów mało i średniorolnych. Na 
jedno z ostatnich zebrań członków 
spółdzielni przybyło wraz z żona 
mi siedmiu chłopów mało i śred 
nierolnych, prosząc o przyjęcie 
ich do spółdzielni. Chłopi ci to: 
Paweł Brod, Franciszek Kaczma­
rek, Stanisław Pawlak, Józef Do· 
browolski, Stefan Burzyński, 
Adam Krupiński i Szczepan świ 
derek. Zrozumieli oni, że życie 

w spółdzielni jest łatwiejsze. 
Coraz więcej jest takich jak 

oni wśród mało i średniorolnych 
chłopów, prowadzących dotych­
czas gospodarkę indywidualną. 

Sprawa !:lciółki dla inwentarza 
jest w gospodarstwie bardzo wa­
żna. Jest ona niezbędnym czynni­
kiem racjonalnej hodowli inwen· 
tarza. Pozwala ona również wy­
korzystać odchody zwierzęce i 
gnojówkę, tak cenne przy upra­
wie roli. 

gą sieczkę. Słomę kraje się na ka 
wałki nie krótsze niż 20 cm. W 
taką krótką słomę łatwiej wsią­
ka mocz, łatwiej jest również po­
desłać ją pod inwentarz. Metoda 
ta ułatwia wreszcie pracę w cza­
sie wybierania obornika z obory 
i trzęsienia go na polu. Najlepiej 
jest kroić słomę na sieczkarni o 
jednym tasaku. 

do udzielenia pierwszej pomocy, 
będziemy mieli wówczas pełny 
obraz zaniedbania w dziedzinie 

należy wcześniej uruchamiać kiosk gment artykułu Ilii Erenburga pt. 
Wielkie uczucie". 16.20 Aud. dla eh~ • b d ' d ' 

z gazetami i papierosami dzieci. 16.45 Aktualności łódzkie. 10p\ u U)Q rogi 

Jakie winny być za-pasy ściół­
ki? 

Zapasy winny starrczyć aż do Niezłą ściółką są łęty ziemnia-

higieny. 
Nasuwa się zatem pytanie, czy 

kierownictwo fabryki „Boruta" 
wykorzystało w całości kredyty, 
przydzielone na BHP? 

Okazuje się, że nie. 

f.lodelarnia 
pierwszych zbiorów słomy ozi- czane, muszą być jednak wy­
mej, a więc do 1 sierpnia. Kto schnięte, bo tylko w takie nasią­
sieje ozimy rzepak i zaraz go wy kają płyny. Również niezłą śoiół­
młaca winien zrobić zapas, który ką są suche liście. Kto gromadził 
by mu starczył do 15 !lipca. Nor- łęty i liście może znacznie oszczę Ligi Lołniczei w Kutnie 
my zapotrzebowania ściółki wy- dzić słomy. 

noszą dziennie: dla konia 2-3 Doskonała pod każdym wzglę- , W. Kutnie ~o.zwija .się ~odelar~i~ 
kg, dla krowy na suchej paszy dem jest ściółka torfowa. w kra Powiato_wa Ligi Lo~czeJ .. Młodz_1ez 
3-5 kg, dla krowy na zielonej ju mamy kilka fabryk tej ściółkl. wykonu1~ pod okien;i kier?wn1ka 
paszy 6-8 kg, dla cielęcia star- Ściółkę tę można oomawiać i modelarni ob. Kapsa liczne, ciekawe 
szego 1-2 kg, dla <YWcy i kozy sprowadzać przez spółdzielnie. modele. Na uwagę zasługują modele 
około 0,5 kg, dla św.iń 1,5-2,5 ściółka torfowa jest od słomy nie w~konane przez uczniów: Tworusa: 
kg. tylko kilkakrotnie więcej nasiąkli k~ory wyk?nał mo~el szybo:v;ca i 
Duża oszczędność ściółlki, a tak wa, ale również wzbogaca obor- f.:1manowskie90, ktory skonstruował 

że polepszenie jej jakości daje po I nik w azot i próchnicę. ciekawy model samolotu. 
przednie pocięcie słomy na dłu- B B. S. Swiatlowski. 

Na stacji w Skierniewicach znaj- 17.00 Dziennik. 17.15 Koncert Orki~­
duje się kiosk z papierosami i gaze~ stry PR. 17.40 Lekcje języka rosyJ-

k skiego. 18.00 Aud. sł.-muz. pt. „Sło-
tami. Niestety, z kiosku orzystują wo i pieśń 0 Stalinie". 18.20 „Słu-
tylko ci, którzy wyjeżdżają ze Skier chamy muzyki". 18.45 „Jak pracują 
niewic w ciągu dnia, zaś udający Koła Sportowe przy zakładach pra­
się do pracy pociągami przed godzi cy" - pog. 19.00 „Wszechnica Ra· 
ną 7 nie są w stanie korzystać z diowa". 19.20 „Odpowiedzi fali 49" · 
usług kiosku, ponieważ otwierany 19.30 Kantaty o Stalinie. 20.00 Dzien 

T dn nik. 20.30 Koncert Orkiestry PR. 
jest dopiero po godzinie 7. ru o- 21.30 Muzyka i aktualności. 22.00 
ści tego rodzaju istnieją również w Montaż poetycki. 22.20 Koncert Or­
godzinach wieczornych, poniey.'aż kiestry Bydgoskiej. 23.00 Ostatnie 
kiosk jest zamykany o godzinie ~1. wiadomości. 23.10 ,.Rozmowy mu­

Ludzie pracy zatrudnieni poza zyczne" • 

W początkach bieżącego miesiąca 
odbyło się walne zebranie gromady 
Kamionka i gromady Gronów, w 
czasie którego zebrani jednomyślnie 
uchwalili, że własnymi siłami napra 
wią drogę gromadzką, wiodącą do 
Złoczewa. Czyn ten ułatwi w przy­
szłości budowę szosy. 

Chłopi gromad Kamionka i Gro­
nów ~zywają inne gromady do pod 
jęcia podobnych prac. 

J. Urbaniak. 

Skierniewicami chcieliby mieć moż -----------------.-----_--------­
ność korzystania o każdej porze z Sladena nn§ZQClll art11"ulo1.-; 

~~;kb/ nr:z!~:a ~yl:~p:~~~::~I Telenramy nalez·y doręczać tylko adresatowi 
się na zwycza1ach panuiących na 6 ' 
stacji w Koluszkach, uruchomić Na łamach naszego pisma ukaza ny tego wypadku poniesie konse-
kiosk na przeciąg całej doby? ła się w swoim czasie interpelacja kwencje służbowe. 

A. Nurzyński. pt. „Telegram z Wielunia do wsi 

----------------------------------------------------------- Grzymała chodzi za długo". TeleJ gram adresowany był do ob. fana G t. O 9 

W ladyslaw Rymkieu7ia 53) I 
wyzwolona Zielllia 

Powie·ść 

Antecki odgarnął kosmyk szarych włosów, spadających mu 
na czoło. - W dzień, przy robocie, z ludźmi, uważacie, człowiek 
nie odczuwał samotności. Ale gdy się wracało na noc do domu, 
te w czterech pustych ścianach było, co tu gadać, przykro. 
Samotność dawała się człowiekowi we znaki. No, ale teraz jest 
lepiej! 

Janik przyglądał się Anteckiemu spod oka. Technik wydawał 
mu się do tej pory trochę szorstki i oschły. Zdawało by się, że 

można z nim · gad~ć tylko o maszynach, Żuławach i polityce. 
A teraz jak gdyby poweselał i odmłodniał. Oczy mu błyszczały, 
a po ustach przewijał się raz po raz uśmieszek. 

- Robota też układa się niezgorzej - zwierzał się Janikowi. 
- Najcięższy okres mamy za sobą. Teraz już wszystko idzie 
szybciej i sprawniej. 

Wsparci o poręcz na pomoście nad kanałem patrzyli na wy­
darte morzu łąki i pola, zasnute niebieszczącą się mgiełką przed­
wieczerza. 

Różowa łuna zachodzącego słońca ogarniała połowę błękitnego 

sklepienia, pod którym niosły się zrzadka białe, zwiewne i lekkie 
smugi, jak wodorosty, powyginane dziwacznie przez prąd wiatrów 
podniebnych. · 

W wielkiej ciszy słychać było pluśnięcie ryby, wynurzającej 

się skoki.em nad powierzchnię wody i nurkującej z powrotem 
w głębinie. 

- Nie myślicie już teraz chyba o wyjeździe, co?. = spytał 

Antecki przyjaźnie. 
.Janik wzruszył ramionami. 

po świecie. 

- A, co tam będę włóczył się Juszczaka we wsi Grzymała-Tuc:zę· 
py i jak stwierdził autor interpda~ 

orcan L6tlmtego Komlte'11 I W0Je­
w6dzltl eg1• Komitetu Polalde,1 ZJe­

dnociiooej Partu BobetnleaJ 

- I słusznie! - pochwalił 

Sarniuk: - „Przyjdzie chwila, 
sce". Widzę, że zrozumieliście. 

Antecki. _ Pamiętacie, co mówił cji, w ciągu kilkunastu dni adresat 
że zrozumiecie, gdzie wasze miej- telegramu nie otrzymał. 

aet1a1uJ11 
IEOU:GIUM REDAKCYJNJI. 

Jak wynika z nadesłanego wyiaś 

Dopalił papierosa i uścisnąwszy rękę Janika 
krótko, energicznie. - Do widzehia, Jani.k! 

potrząsnął nią nienia Dyrekcji Okręgu Poczt i Te 

'ralefDD~I 

Redaktor n11czel1l7 
Zastępca red. naeze11"eł0 
Sekretarz OdpowłedztalnJ' 
Dział partyjny 

Janik siadł na ławce, wyjął z kieszeni list od Bronki i chociaż 
była to już szara godzina, przystąpił po czytania. 

Bronka pisała prost.o, że on pewnte jest na nią zagniewany, 
~·le prosiła, aby doczytał list do końca. Donosiła o zaaresztowaniu 
ojca i o tym, że ona teraz wyjeżdża do matki. „Widać uroczyłeś 

mnie, czy co - pisała. - bo nie mogę ciebie zapomnieć. I w dzień 
i w nocy stoisz przed moimi oczami. Wi~c na każde Twoje zawo­
łanie przyje>.dę, napisz tylko, czy mnie chcesz, nie będę się nikogo 
pytać o pozwolenie, ani matki. ani braci, ciebie tylko będę słu­
chała, boś ty jest moje szczęście". Dalej był podany dokładny 
adres. nazwa wsi z wymienieniem gminy. powiatu i urzędu 
pocztowego, a w dopisku - prośba G odpowiedź. 

Janik pokręcił głową, zdzivti<my, że Bronka tak ładnie potrafiła 
napisać i clługą chwilę siedział jeszcze z listem w ręce na ławce 
przed <lomem. 

Rumiana, pyzata gęba księżyca na granatowym niebie wzno­
siła · się coraz wyżej, zmniejszała się, bladła i wreszcie przemieniła 
się w krążek wielkości porcelanowe~o spodka, wiszący nad wsią. 
Powleczone seledynową glazurą księżycowej poświaty blaszane 
dachy błyszczały między czarnymi kępami drzew. Trawa na 
łąkach była posrebrzona rosą migocącą w księżycu, jak cynfolia. 
We wsi zaczął ujadać pies. Zażarte szczekanie niosło się prze­
ciągłym echem po rosie. 

Janik wstał, wszedł do izby, zapalił naftową lampę. W kuferku 
odnalazł arkusz papieru, jeden z dwóch, które był kupił razem 
z Piórem i flaszką atramentu, gdy pi~ał list do brata. 

(Dalszy ciąg nast!lpi) 

' 

legrafów, urzędnik agencji poczto-
wej Tuczępy, nie zwrócił uwagi na 

bliższy adres nadany z urzędu w 
Wieluniu i · doręczył telegram zna­
nemy sobie l anowi Juszczakowi, za­
mieszkałemu ~e wsi Januszkowice, 
a nie właściwemu adresatowi za­
mieszkałemu we wsi Grzymała. 
Brak uwagi ze strony pracownika 
przyjmującego telegram w agencji 
Tuczępy, spowodował. że bliższe o~ 

kreślenie miejsca zamieszkania adre 
sata zostało opuszczone. Spowodo~ 
wało to, że telegram nie został skie 
rowany pod właściwy adres. Win-

~zvtajcie 1 rozoowszer.i1n1aicie 
„ G.f:.. O !i u 

L 
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